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W S K I
Vf WILNIE w SOBOTl§ D NIA 23 P A Ź D Z IE R N IK A  V  S. 1815 ROKU.

WIADOMOŚCI ZA G RAN ICZN E.
P R U S S Y.

Ostatni.а data gazety berliskiey j- s t  dzień 21 
aźd /.игпікгі. Dnia 17 t. m. o godzinie 4 z po- 
idaia N. K. J. Pruski  w pożądanym stanie 
drowia z Paryża przez Вгихсііе do Potsdamu 
rzybył, i przez'  X ia ż ą t  i X ię ż n c z k i  nayczutey 
o, tał p rzy ję ty .  Unia iggo o b l o d z o n o  w Po**- 

Z Wiel.ią uroczystością rocznicę bitwy pod 
,ipękiem D. 19 tamże poświęcono z uroczy- 
tym obchodem pomnik,  wystawiony dla pole- 
łych pod Grossbeern, Denenwitz i Lipskiem.

F  R л N с Y A
Gazeta K orreipondenta  h im ^u rsk ieg o  za- 

uw ie ra , z Paryża  pod 8 października . , ,  G tó-  
zne warunki pokoju już są zawarte .  Szczegól­
ny szą stałość w układach okazano ze s t rony  

ruskiey. A k t  k o n w e n c j i  natychmiast  po 
/t rzymaniu ratyfikacyi wszystkich stron ,  ogło-  
zbny będzie. W liczbie twierdz,  k tó re  woy- 
kami sprzymierzonymi osadzone będą, znaydu- 
1 się: Vatencunnes Ткгопѵіііе• B itsch , &c. Na 
‘rzypadek,  jeśl iby niestosowność jaka w na- 
tępstwie t ro n u  zayśdź miała , wtedy chcą 
przymierzeni  zat rzymać na zawsze twierdze
ajęte. ,

Gdy K ró l  z kościoła do T uyleryo w  po -  
v r a c a ł , dopuściło się dwóch młodych ludzi  
lobrze ub ranych ,  pod pałacem L m iu re , nay- 
lie przy  z wo i t ' z y  c h okrzyków. A resz towano ich 
m miescu, a t o  , dla zachowania od zawzięto-  
:0 ; ludu. -z, Do obozu pod D jo n  nie przypu-  

: .cza.ą żadnego Francuza. Wszystkie weyscia 
2 nocno sa osadzone p rzez  A'i$trya<.ów. Kom- 
> i s s a r z  Ó rdonna to r  U t e y  dywizyi  woysko- 
\ e y ,  odkrywszy w Вогдеаих  magazyn, w któ-  

■y,n się znaydowały mundury  bonapar tow sk ie , 
•■nnóstwo kokard t r ó j k o lo ro w y c h  i o r ły  Na- 
\voieona, wszystko to  natychmiast  spalić kazał. ■ 
V  tych czasach , w Tuluzie y zat rzymano 
niejakiego człowieka i prowadzono go do 
więzienia, Pospólstwo,  k tórego się t łum  wielki 
z e b r a ł , myśląc , iz to  był k o n fed e ra t , zaczę­
to  krzyczeć: niech ginie konfederat ,  niech ginie 
rozboynik ! Gdy wrzawa co raz  się pomnażała , 
obróc ił  się poymany i zawołał: „  Dla Boga , 
day cięż mi pokóy : nie konfederatem  j a ,  ale 
tylko złodziejem  jestem. “  Słowa te  uśmierzy- 

ffliejły pospólstwo , k tó re  się p o te m  spokuynie 
rozeszło.

M ocno się t u  c ieszą, iż nakoniec pokoy 
zawar ty  został*, chociaż dla F ra n c ji n iep rzy ­
jemny. Układ j e g o .  p rzed  wyjazdem N. l e -  
sarza Rossyyskiego, zupełnie ju z  był p r z y g o ­
towany. Ostateczne ułożenie . w k tó rem  wie-

le pomnie jszych  szczegółów rozważyć wypa­
dało , zajęło jeszcze nieco czasu. A h a c y a 9 
L o ta ryn g ia  i F landrya  frańcuzka , nie będą 
odstąpione.  T u ,  co ods tępujemy składa s i ę , 
z twie rdz  Landau  , Saarloui , Pliilipeuilli* Ma* 
r ien b u rg  i Ѵ егнпх  nad jez io rem gen-ewskiem. 
Warownie  R uin ing i będą zniesione. F r n c y a  
zrzeka się prawa utrzymywania załogi w M m a -  
co pod N izza. Sprzymierzeni  osadzą na 5 la t  
nastepuiące i ó  twie rdz  ; Valenciennes , Сотіде ,  
M a u b tu g e , L andrecy  , F  O uernoy  , Cambrny , 
G w et i Charlemont . Mezieres, S ed a n . T h im -  
yille  • L ong iny  , B itch e , M ontm edy, R  >croy9 
Aufsnrs i szaniec p rzedm ostowy pod F ort!ou tr. 
Calais i D unkierka  nie będą osadzane p r z e z  
A ngl ików ; ani t e ż  warownie  Cherbourga  nie 
będą z b u r z o n e , jak dawniey o tem  mówiono.
Z  700 milionów k o n t r y b u c j i , k tó rą  F rancya  
p ła c i ,  użyta będzie czwar ta  część na wzmo­
cnienie twie rdz  pogranicznych mocarstw sp rzy ­
mierzonych.  Reszta k o n t ry b u c j i  podzieloną 
zostanie na 5 części r ó w n y c h , z k tó ry c h  ka­
żde,  z głównych mocarstw sprzymierzonych ,  
jednę o t r z y m a , a zostaiąca piąta część, r o z ­
dzielona będzie między mnie jsze państwa nie­
mieckie , w stosunku do ich kontyngensow.

Wiele Prefektów , zrzekło  się już p o łow y  
swych pensyy.  -— Wczora odbywał pierwszy гай 
nowa służbę swoję Xżę T illeyr /n d , jako W. 
Szambellan — W c z o ra j  odbył  Jenera ł  G run- 
d le r  długą inkw izyc ją  Marszałka N eya , k t ó ­
rego  sprawa wkrótce  już  ma nas tąpić. n W y -  
szło już  urzędowe ogłoszenie , iż mieszkańcy 
t u t e j s i  nie mają odtąd dawać s tołu dla żołnie­
rzy  o b c y c h .— Familiie Marszałka Brune, p u ł ­
kownika Labedoyere  i innych , wynoszą się do  
A m e ry k i.__ Canoya o t rzym ał  wydanie szaco­
wnych zbioru w sz tuk i , niegdyś do Papieża na­
leżących.  „

Tenże K orrespondm t lla m b u rrk i donosi  
z P iry ża  pod  ę października, ,, Nowy Mini­
s te r  spraw wewnętrznych ,  w ięce j  już jak 200 
merów zrzuc i ł ,  k tó rzy  wszyscy innego byli  
sposobu myślenia. — K ró tk i  czas pokazał już  , 
jak zbawienną była obecność woysk obcych  
we F ra n c y i .1 Zaledwie one z n iek tó rych  mieysc 
w ysz ły , w ne t  tam buntownicze powsta ły r o z ­
ruchy,  i rojal is tow napadać zaczęto.  Podobne  
zdarzenia Zaszły w A len ęo n , M a n r , St. Mało 
e tc .  —  Skonfederowani rzeczywiście zdają się 
tw o rz y ć  jakiś zw iązek , k tó ry  nader znaczącym 
stać się może.  Wszyscy oni prawie żołd p o ­
bierają , a do tąd  nie dała się dos t rzedz  z b r o ­
dnicza r ę k a ,  k tó ra t e  pieniądze szafuje. B o-  
n a p a r t y ś c i ,  k tó r z y  się złupieniem E uropy  tak
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zb ogać ІИ , zawsze będą mocnymi, póki ogro­
mne te mienia posiadać im pozwolą— Mar­
szałka O u d in o t przeznaczają za następcę Jene­
rała D e so lle s , na dowództwo narodowcy gwar- 
dyi paryzkiey— Konwencya , ze sprzymierzo­
nymi zawarta , jest dalszym ciągiem poprze- 
dniczego traktatu pokoju w P a ry żu  postano wio» 
nego, i ma za cel ustalenie spokoyności we- 
wnętrzney i zewnętrzney. K; J. Pruski nie- 
pierwiey ztąd wyjechał , aż wszystko do nale* 
żytego porządku przywiedzionym zostało. Na 
nit-które ratyfikacye oczekuią jescze — Baron 
F itro lle s  przeznaczony był na posła naszego 
do K o p e n h a g i. A gdy teraz mianowany zo­
stał Członkiem Rady tayhey , a nawet jey Se­
kretarzem ; wątpią żeby do K o p en h a g i na po­
selstw o pojechał. — Dnia ygo t. m .» wieczo- 
czorem , na moście , N o tre  D a m ę  , przyszło do 
krwawych rozpraw między F r a n c u z a m i i  P ru ­
s a k o w i . Pierwsi bardzo się nieprzyzwoicie zna­
leźli, kilku t ' ż Z nich zabito. Wyciągnęło iooo 
prusaków z згпа działami. Sam szanowny pół- 
kownik P fu l ukazał się na tym placu. Kilku 
ludzi wzięto do więzienia i wnet powróciła 
spokoysć— Sześć razy na tydzień wychodzi 
tu gazeta niemiecka — Kiedy Król posiedze­
nia Izb otw ierał, więcej g,ooti gwardyi na- 
rodowey pod bronią stało, -r Niebezpieczno 
jest teraz odbywać drogę na pubrzeżach mor­
skich we W łoszech . Nie dawno korsarz jeden 
wylądował pod T er r a c  in o  ■, zrabował wozy * 
a podróżnych w niewolę zabrał — Starszego sy­
na Marszałka O u d in tt , Król półkownikiem mia­
nował — Dla Izby Deputowanych darował 
Król swóy wizerunek; w postawie i wielkości 
naturalnej —- Od wszystkich penssyy, wyższych 
nad dooo fr. , druga połowa na rzecz skarbu po­
trąconą ma bydź — - Xiązę W e llin g to n  powró­
cił tu z rewii austryackiey z D izonu  P. 
S t. C ricq  mianowany jest jeheralnym D y­
rektorem c e ł.— Mówią; iz powrócenie ban­
ku Hamburskiego przez źaWartą konwencją 
pokoju, w p i f  iu terminach zabezpieczone zo­
stało.

Gazeta berlińska zawiera z P a ryża , pod p 
października : ,, D. 4 t. m. N. Cesarz Jmc 
Rossyyski do D izoiiu  przybył. D. 5 i 6 od 
bywała się rewija. D. f  miał J. С. M. do 
B a z y t  i  przybydź ; a objechawszy część krajów 
szwajcarskich* znowu przez B a zy le ę ; K or у ni* 
b erg § * Pr,?g ę  i S : ly z k i  po odprawieniu tam 
rewii korpusu Hrabiego W it t g c n s i e in a ; na 2» 
lub 24 do Berlina  przybydź * dokąd W W. 
NX. M ikotay  i Mi chat udadzą sę  przez K a rls -  
tu h e  i Frankfurt. N. Cesarz Jmć R o ssyy ­
s k i  zakupił zbiory sztuki, które się w Mai* 
tna it on znajdo wały.

W różnych ministeryach wielkie zachodzą 
odmiany, —n D. 6 t. m. znowu żywa kłótnia 
była w Palais - Royat. Ogród o ymey zam­
knięto. Oddział PrussakoW  wewnątrz tego 
miejsca biwak owad musiał; a liczne placówki 
gwardyi narodowej w pobliższych patrolowa­
ły miejscach.

Przy wynoszeniu Venus de M id icis  d. 2 
m . znajdował się Anglik S ir  The Ł a w r  en -

ce $ Francuz Chanem i \Vłoch Сапаѵа. Pi, 
wszy stał zamyślony i milczał; dway ost; 
rzewnemi zaleli się łzami. Oficer jeden ni 
miecki na pożegnanie ucałował boginią. Wi 
cey 1800  obrazów wywieziono z P a r y ż a . '

D. 6 Król pruski odwiedzić wielki sz 
ta l, H o te l*  D ie u , zwany; zkąd udał się do k 
śeioła metropolitalnego, i był obecny odpr 
wianey tam uroczystości. — W. X. K on stan  
dzisia z P a ry ża  wyjechał. W W .  XX. M i kok 
i  M ic h a t wyjechali już do D izo n u , W oboz 
pod D lżon em  pd do 100,000 A u s t r y a k ó w  г  
branych liczą.

D. d t. m. admirał angielski, S ir  Sidtu 
S m ith , miał audyencyą u Króla. Król i Xie 
żna A n g o u U m e  z w Lelkiem odznaczeniem prz! 
jęli Hrabię D e m o u s t ie r , jednego ze trzeć 
z korpusu gwardyi, którzy L u d w ik o w i  XV. 
w czasie ucieczki jego do F a ren n ej, towarzysz 
li. Uważali w nim jednego z naywierniej»zyc 
sług królewskiego domu.

Do opisu królewskiego posiedzenia, dod< 
jemy jeszcze , co następuje : Król siedział 1 
tronie ; najbliżej jego 2 prawśy strony Mon 
s ie u r  * z lew ej Xiązę A n g o u le m e ; przy Mon 
s i e u r , Xiążę Berry', p r z y  Xięciu A n gou lem e  
Xiążę O rlea n  • po prawey ręce Xiążęeia Bet 
r y ,  Xiążę Conóe. Kanclerz stał przed krze 
słem. Xięzę T a l le y r a n d , Wielki Szambellaj 
F r a n c y i , stał u podnóżka tronu. Dalsi wiele 
urzędnicy tron otaczali, każdy stojąc na z wy 
ćżaynćm sobie miejscu. Ministrowie Sekre 
tarze Stanu i IMinistro wie Stanu , 4 marszał 1
kowie F r a n c y i , 4 kawalerowie orderu króiew 
skiego * d radców stanu, d mistrzów prosb 
stali przed swój ćmi ławkami z prawdy i lewe] 
strony, poniżey tronu. Naprzeciw tronu szł 
ławki parów ; a za niemi ławki reprezentan 
tów i w kształt amfiteatru ciągnęły się wgłąt 
sali. Zgromadzenie przyjmował król stajać 
ż odkrytą głową; mówił siedząc ; i miał gło­
wę nakrytą. — Króle wic następca bawarski 
był obfecny posiedzeniu w gronie znakom i t- 
szych jenerałów woysk sprzymierzonych. Mie­
li oni przeznaczone dla siebie miejsce w 1 żj 
dyplomatycznego ciała. —— Naprzeciwko tronu 
była przygotowana loża dla Xiężny A n g o u le ­
m e , ale się Xiężna nie ukazała. —// Deputowa­
ny D o m in g o , który w czasie składania przy­
sięgi na posiedzeniu królewskiem, o głos pro­
sił , jest protestantem ; i chciał przemówić za 
prawami kościoła protestanckiego ; ale mu mil­
czenie zalecono.

W tejże  gazecie, z P a r y ż a , pod d. io  pa­
ździernika : W  nocy z soboty na niedzielę
K. J. P ru sk i do B r u te l l i  ztąd wyjechał. __
Wczora Król francuzki dawał audyencyą po­
słom H iszp a ń sk iem u , N ea p o lita ń sk iem u  i S ask ie- 
triu i członkom obu Izb , ministrom i wyż­
szym urzędnikom stanu. Po mszy, w gronie 
całey familii, ukazał się Król zgromadzonemu 
ludowi z okien galeryi. —- Izby odprawiły pier­
wsze swe posiedzenie, i obiory 44 departa­
mentów, po rozpatrzeniu, za ważne ogłosiły.— 
W mowie królewskiej, mianey na otwarcie 
Izb, podług gazety u r z ę d o w e y  i m o n ito r  a b y *  
l y  rzeczywiste słowa: re c o m p o se r  1’arm że*  ( to-
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jest :  now e za ciągnąć  w o ysko ) ;  wszystkie zaś 
inne g a ze ty  mylnie wydrukowały:  recum penser  
Гагт ее  nagrodzie woysko ) —  Kiedy Król  
w teyże  ino wie wymawiał s łowa: iż b ło g o ­
sławiłby O patrzność  , jeże l iby jego tylko sa­
mego dotknę ła  tern n ie szczęśc iem ; całe z g r o ­
madzenie wykrzyknęło  : „  Niech ży je  K r ó l ! „
K r ó l  używał wyrażenia „  w o ysk  obcych  „  a 
n ie  „  sp rzym ierzo n ych . „

D. 8 ,  p rzyby l i  t u  A ustrycicy  na wozach,  
p rzez  rekw izycyą wziętych.  Woyska te  na­
leżały do eskor ty  cesarskiey w drodze  do Me. 
Iu7i. —  Przeciąganie woysk austryackich, w o* 
bozie pod D izonem , t rw a ło  od jli do 5 tey.  
O bóz  by ł  p o d  S t A p o llin ą irc , a nie pod  G m - 
H s ; i l iczono w'nim 150,000 wojowników. Ce­
sarz at istryacki  z wielką łaskawością przyją ł  
władze w D iżonie , a na ich do siebie p r z e m ó ­
wienie odpowiedział : „ D ziękuje im  za  -wy­
rażone ku m nie u c z u c ia ; i m ilo  m i j e s t  ich  
u  w iadom ić , że j u z  rozkaza tem  oddziałom  w oysk  
m o ich  , p o ju trze  z iem ię  fra n c u zk ą  opuścić. „  

W V itr у la Franęaise zapytał  u władz 
mieyscowych N. Cesarz Jmć Аіехапдег , o spra­
wowaniu się woysk swoich , i z wielkiem dowie,  
dz ia ł  się ukóntentowan em , jak wdzięczną 
dla siebie zjednały tam pamięć. W Rheims był  
Monarcha witany okrzykami : ,, Niech żyje
przyjaciel naszego Króla. ,, W Chaumont grają 
dniami pierwiey zapowiedziane było  przybycie 
Cesarza Jraci Wszech Rossyy. F e ld  - marszałek , 
X iążę  Wrede , zgromadził  40,000 woysk bawar­
skich , które N. Pan chciał widzieć. D. 5 p r z y ­
był  Cesarz Jegomość. Prefekt mową chciał p o ­
w i tać  M onarchę ;  ale N. Pan , ująwszy go za 
r ę k ę ,  r z e k ł : ,, Żadnych komplementów, niczego 
więcey od Francuzów nie żądam  , tylko przyja­
źni. ,, Wieczorem miasto było oświecone* C e ­
sarz w ty m że  wysiadł d o m u , w którym przed  
rokiem mieszkał.  D. 4 odprawiła się rewija. 
Po obiedzie wyjechał Monarcha do Diżónu: do 
s to łu  wezwani byli Jenerałowie  bawarscy.

Kommissya , do zmnieyszenia pensy у mia­
nowana , przys tąp i ła  do tak ważnego dzieła. 
Stosownie do wyższych rozkazów , wzgląd mieć 
powinna na tych urzędników, k tó rzy  liczną o- 
barczeni  są familiją, a nie pobierają rocznie 
wyżey 5— 6000 fr. ; większa od tey pobierają­
cy pensyą  y nie obciążeni familiją , połowę t r a ­
cą. Którzy więcey, jak jedno  zaymują miesce, 
t r acą  w sz y s tk o , co pewną przechodzi summę. 
Są niżsi w minis te ry  ach urzędnicy ,  którzy  
25— 50000 fr. pensyi mają .- , ,  Marszałek ІѴеу mo­
cno przy  tem się t rzyma , iż przez równych so­
bie (  pares, parów )  sądzonym bydź  powinien.  
C Kt°by się chciał do równos'ci z nim przy­
z n a ć ? ) —„ Jene ra ł  M iollis z M etz  wyjechał ,  i 
w n ad e r  czułych wyrazach napiśmie pożegnał 
mieszkańców,  a razem ich i załogę do wierne­
go zachowania twierdzy tey  dla Króla napomniał.
£ M etz  nie należy do liczby t w i e r d z , k tó ­
re  sprzymierzonym oddane bydź powinny. )  —„ 
Prusacy t ^ r az  spoinie z gwardyą narodową pa- 
ryzką pa t ro le  tu utrzymują.  M

T a ż  gazeta ma jeszcze datę z Paryża 12 
p a ź d z ie rn ik a ,  a donosi tylko , o ukontentowa­
niu ,  os'v:iadczonem przez Króla p rusk iego , dla 
walecznych woysk, swoich , i darach dla je ne ra ­
łów i woyska z kontrybucyi  francuzkiey uczy­
nionych,  które po wojownikach poległych na ich

następców p r z e c h o d z ą - -  T a k o ż ,  że Marsza­
łek Oudinot mianowany zos ta ł  p rzez  Króla 
Naczelnikiem paryzk iey  gwardyi narodow cy . , ,  

A n g l i a .
W gazecie Kor respondenta hamhurskiego 

czy tamy z Londynu , pod 6 października: M Gor­
liwy stronnik Bonapąrtego , księgarz M . Kern o t t 
t enże  sam , który  sądowy areszt  po Bonaparte- 
go i (  nieznaydującego się )  Hieronima do  
Plymouth  b y ł  wysłał , aby przypozwać ich za 
świadków w jedney  s p ra w ie , a tym sposo­
bem z  rąk marynarki  angielskiey,  pod opie*1 
kę prawa angielskiego poddadź  , podał  n ieda­
wno pismo do tuteyszego rządu, z zapytaniem: 
czyli  mu wolno będzie przesyłać  książki i  gaf 
ze ty  dla Bonapartego na wyspę ś. Heleny. O- 
t r z y m a ł  on następującą odpowiedź :

„ M P .! Otrzymałem od Hrabiego Ba thurst  
polecenie, uznać przyjęcie listu  WP. , w dacie 
wczorayszey. pisanego  , i oświadczyć m u w od­
powiedzi , z e ' Rząd j .  K. M ci postanow ił, iżby 
żaden m ajątek czyli własnosc dla Napoleona Bo- 
napar tego ,  albo д/a któregokolwiek z jego stron­
ników  , uwięzionych razem z nim na wyspie ś. 
Heleny,  nie były odsyłane , prócz podarków , j a ­
kie od krewnych wyżey pomienionym przesyłane 
będą , co jednak za pośrednictwem tylko sekreta­
rza stanu uskutecznianem bydź m oże; oraz: iż 
żadne artykuły na użytek Bonapartego,  albo jego 
stronników  b®c. posyłane do niego bydź nie mo­
gą  % bez upoważnienia Rządu K. mci. Co sie 
zaś tyczy ga ze t i książek mam WP. donieść ' 
iż użyto odpowiednich środkow do opatrzenia nie­
m i wyż pomienionego więźnia, gestem

H  y .  Bunbury.
X iąźę  W ellington  połowę pieniędzy,  p rzez  

P a r lam en t  dla niego za woynę hiszpańską 
przeznaczonych,  dla żołnierzy ofiaroweł. Część 
przypadająca z tąd  na rzecz funduszu żo łn ie r ­
skiego , a szóstą część całey summy wynoszą­
ca , je s t  50,000 f. szt, — Sławny z szybkiego 
chodzenia,  W ilson , k tó ry  a resz towany był, pod  
pozorem, że spokoyność publiczną m iesza ,  na 
wolność wypusczony zos ta ł ;  gdy wina do  wie­
dzioną bydz  nie mogła. W  znaki zwycięztwa 
i wstęgi p rzys t ro jonego  pospólstwo odprwadziło 
do mieszkania swego. A te raz  chce on zaskarżyć 
urzędników, którzy mu w uczciwym i t rudnym 
jego kunszcie taką przeszkodę zrządzili .

Londyn д. лл Paździer. Dom zmarłego Xią« 
żęcia A. Albans . na rozkaz Xiążęcia Rej n ta  
najęty i przygotowany z o s t a ł ,  d l i  A rcy-  X ią -  
żęcia Ludwika Austryackiego  i jego brata.— H r a ­
bia ITrbna  i Hrabia Szechiny X-ęciu Rejentowi 
prezentowani byli — Na rozkaz rządu  wyydą 
dwie wyprawy do Afryki. Celem pierwszey bę­
dzie wyśledzenie biegu i uyścia rzeki  N i-, 
ger ; druga uda się do uyścia rzeki  Congo. O 
biedwie opa t rzone  są w tak nazwane, czółna 
rzeczne , parą p ę d z o n e , k tó re w jedney godzi ­
nie przeciw wody i wiatru pięć mil  angiel­
skich upływać mogą. — Niestety! ostatnia po­
cz ta  z lrlandyi znowu donosi , o trwających 
tam rozruchach. Gazeta waterfortska wyraża 
między  in n e m i : nienawiść chłopow do systema- 
t u  dziesięcinowego je s t  dawne złe i od wielu 
la t  t rwające ; powiększyło się ono te raz  , a 
to z następnych niejako przyczyn:  nie było w Ir- 
landyi zwyczaju  dawać dziesięciny z łąk i pa­
stwisk : gdyż parlament irlandzki, przed 2ostą 
prawie laty , ogłosił uchwałę swoje , iż ten me 
jest  przyjacielem lrlandyit ktoby wymagał dzie­
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sięciny od  łąk i pastwisk. Z a  niezmier- 
nem w ostatnich czasach podniesieniem się ce­
n y  zboża , wiele łąk na uprawną obrócono ro ­
lę : bo za nią lepiey płacono/  a naturalnie wła­
ściciele ziemi wymagali zw y cza jn y ch  dz iesię­
c i n . — Liczbę woysk angielskich , we Francy.i 
będących , kładą 7000 j a z d y ,  4 ° ° °  gwardyi 
д 358°о  piechoty.  — Na odgłos podpisanego 
pokoju papiery znacznie się podniosły.— M ay-  
t  ko wie duńscy, którzy dotąd w marynarce an­
g ie lsk ie j  s łużyl i ,  otrzymali  p a rd o n ,  jeżeliby 
do  swojey powrócili o jczyzny .  —  Z  Anglii wie­
le  posłano broni na rzekę Plata .— W czoraw y­
słano gońca stanu z  depeszami do  Lorda Ca- 
stlereagh do Paryża. — Hiszpański  Jenerał ,  Ala- 
vctj otrzymał order łazienny. —  Z  Plimouth okrę t  
Cormorant wyszed ł  z żywnością do wyspy s. 
Heleny. Na tymże  okręcie jedzie tam kapitan 
Ponitkowski : popłyną też i woyska na tę  wy­
spę ,  dla wzmocnienia załogi.  —  Podług wia­
domości z Indyy - Zachodnich, Jenerał  francuzki, 
H u m bert,  który niegdyś do Irlandyi l ądow ał ,  
dowodzi  teraz insurjentami w Ameryce Poludnio-
wen- n  .

L o n d y n  d . л 3  p a ź d z ie r n ik a . Bardzo wi­
doczną jest rzeczą, że na pierwszych posiedze­
niach obu Izb ( francuzkich ) nie zostały je­
szcze udzielone od Króla warunki traktatu po­
koju : boby to udzielenie bardzo nieprzyjemne 
sprawiło wrażenie na umysłach w czasie otwarcia 
króleskiego. To, co Król namienił, powinno 
było przygotować umysły—/r Nasze gazety mnie* 
mają, że wkrótce W rcfiód  stanie się teatrem, 
nowych znakomitych wypadków. —  Z  F rancy г 
wynosi się teraz wiele ludzi, mianowicie tka- 
czów i protestantów, naywięcey do A m e r y ­
k i , —  P H ow e Hop k a m  wynalazł nowe tele­
grafy, daleko prostsze i wygodnieysze od zna­
jomych dotąd. Mają one bydź u nas stawio- 

— Mówią o zamianach, które w zacho­
dniej E u ro p ie  na mieyscu posiadłości, za oce­
anem położonych, nastąpić mogą. -// Po­
dług naszych gazet, z B u en o s -  A y r e s  i Mon­
te  Ѵід'ео wysłani zostali deputowani do Xiąz$- 
cia Rejenta B r a z y li i  —  Na wyspę /. Heleny 
posyłają także aptekę i kilku chirurgów 
W K an ton ie  no w ё zaszły kłótnie między Chin- 
czy k a m i  i*A n g lika m i  Wyznaczono sąd woy-
skowy na Jenerała P r e y o s t . dawnieyszego do- 
wódzcę naczelnego w K a n a d zie . Obwinienie 
jego we 4ch zawiera się punktach, a rzecz 
ich cała, że zaniedbał dać pomocy, w czasie 
napadu A m erykanów  na flotyllę angielską, na 
jeziorze Champldine. — Dzisieysza poczta z Du­
b lina  donosi, że trzech ludzi o podżeganie 
rozrueboxv obwiniono, osądzono i natychmiast 
wyrok wykonano. Już i w hrabstwie W est-  
u jerth  rozszerzyły się rozruchy— Podług ga­
cie t  naszych, znajomy M ina  nie tak sprawuje 
się teraz w N a w a r r z e , jak wierny poddany,—* 
Najbogatsi B onaparty ic i majątki swoje dla bez­
pieczeństwa do A n g in  przenoszą. Ostatnia 
woyna kosztowała A m eryk a n o m  tylko 287 mi­
lionów dollarow. — Papiery tutejsze ciągle 
znacznie się podnoszą.

H l S Z P  A N I J A  
M adryt dnia zy. września.

Po -uczynionym raporcie przez ministra 
wojny Balteisteros , N. Pan uwolnił  od  wszel­

kich podatków wojskowych,  wszystkich żo łn ie ­
r z y  którzy 16 lat służby okazać m o g ą ,  (  b l a t  
ostatnich także do rachunku należeć moją ) ,  
a dla tyc h ,  którzy mocno są ranionymi,  prze­
znaczył  żołdu dziennego po 5 so u s.-n  Z a m a c i  
Porliera nie wzbudza naymnieyszey ubawy u 
dworu.  Dla pewności jednak posłano nieco 
a r ty l le ry i  do Galicyu Polegaią zupełn i?  na p n e -  
ralnym Kapitanie prowincyi,  D. Filipie S t, M arc 
k tó ry  w czasie oblężenia Saragossy, u t r zy m y ­
w a ł  się tak mężnie pod Jenera łem D. f i s .  Pa- 
lafox. Woysk o Katalońskie zostaje na kwaterach;  
główna kwatera jest  w M ataro. Woyska rozc ią­
gają się od  Arena bel M ar  do Gir ona. —  Poru­
szenia woysk portugalskich na granicach
maduru., dały powód do żądania i ndzie lema 
oświadczeń. Jednakże  wybuchnienie krokow 
nieprzyjacielskich nie zdaje się bydź  tak bli/.kiem. 
Obie strony gotuią się do  woyfty. Jabłkiem 
niezgody , w każdym względzie, jest  Окѵепьа, 
k tó rey  zwrotu  Portugalczycy, i Anglicy  żądają. 
W o y n a ,  jeślibv do niey p rayyśdź  miało ,  zape­
wne z łagodnością i umiarkowaniem prowadzo­
ną będzie ze strony obu tych dworow , która 
połączone są t a k  blizkim związkiem famihynym. 
Obcy tylko wpływ mógłby to położenie  rzeczy 
odmienić ; ale obcy ten  wpływ, tak mocno jest 
zatrudniony w innem mieyscu,  ѵл nie będzie 
móał  działać u nas skutecznie (  podług in­
nych  wiadomości ,  za które ręczyć n i e m o ż n a ,  
za raz  po wvbuchnieniu powstania w Ga/źcyz, wy­
dał  Rząd Jenerałowi Abisbal (  OdonelF) , który do ­
wodzi  "woyskiem Biskai i N a w a rry ,  r o z k a z ,  
iżby  'p r z e z  Asturyą  ku f i g o  wyruszy ł ; »!• P l e ­
cenie to nie wzięło pożądanego skutku: gdyż 
w chwili wyruszen ia , znajomy M ina  wpadł do 
N ararry, i w  mieyscu t ś m  wzniecił także  po­
wstanie.

S t a n y  A m e r y k a ń s k i e  
G aze ta  wiedeńska , Oastereichischer Beo- 

bachter , pisze w te  s łowa: „ Los Bonaparte go 
ba rdzo  obchodzi Amerykę północną. Namysltwe­
no  się nad mieyscem przyszłego dla mego poby­
tu  , i z  niecierpliwością oczekiwano jego  tam 
przybycia.  Wpółurzędowa gazeta , N a tio n a l• 
intelligeiicer , tak się tłómaczy : „  Jeżel i  Bo­
naparte nie wpadł w ręce czuwających na n i e ­
go krążących statków angielskich , tedy  sła­
wny t e n  człowiek zoayduje się już w bbzko- 
ści brzegów naszej  ziemi, k tó ra  dla niego i jego,  
tow arzyszów ,  rów nie ,  jak dla tylu innych,  słu- 
ŻVĆ będzie za schronienie od swych prześla­
dowców na starym lądzie.  ,, Jakże  się ci ich- 
mościowie zadziwią,  dodaje Kuryer Londyński, 
kiedy się dow iedzą ,  gdzie ich b o h a t e r  resztę 
dn i  swoich przepędzać  będzie. ,,

Korrespondent hamburski donosi z N ow ego- 
Yorku pod 51 s ie rpn ia :  „ Powszechnie tu  ro ­
zeszła się pogłoska,  że Carnot 1 Jenerał  Clau- 
zel na okręcie la Comette, z Вогдеаих tu  p rz y ­
byli. Przybycie  drugiego z  nich może bydz  
p ew n ieysze m ; o pierwszym wiadomo , ze się 
we Francyi zna jdu je .  - //  Podług gazet  naszych 
z Hawannah wszystkich Francuzów  wygnano , 
a własność ich s k o n f i skow a no . -  Parowy okręt,  
Foulton , ciągle jeszcze żegluje między N ow ym - 
Yorkiem  i New - Hawen. Jakiekolwiek jest  powie­
t r z e  , zawsze ten okręt  drogę między te mi mia­
stami w 8miu lub lociu odbywa godzinach.  l e ń  
i 4 drugie o k rę ty  , nowo zbudowane 1 do  A l­
banii. p r z e z n a c z o n e , tudzież 2 i n n e ,  między 
Nowum - Yorkiem, a różnemi miastami nasze gę

* D  O D  A T  BK.
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• krriju ci^glł? żaglując, dziwnym sposobem w N ew -
• Ha wen haridel ułatwiają.

WIADOMOŚCI RO ZM A IT E
( Z  fraz. r y z . Z uschauer. )  Jedna z  gaze t  

londyńskich umieściła list następujący,  pisany 
z okrętu N orthum brrland: „  Więc ey już, jak od 
tygodnia przerzynamy wody morskie okrę tem 
naszym . na którym mieści się człowiek , k tó -  

iie rem u niedawno świat cały był zaciasny. U- 
щ rr.ysł nad.zwyczaynego tego człowieka,  składa 

się z ostateczności zupełnie sobie przeciwnych.  
U niego na przemiany, po  s u r o w e j  powadze,  
poufała następuje rozm ow a;  po głuchem mil­
czeniu , najżywsze poruszenie ; wesołość i kro-  
tofilne rozryw ki , po głębokiem w ponurych  
zatopieniu się m y ś la ch ; s ł o w e m : w dziwney 

pj'5/i wszystko sprzeczności . J e s t  on jednak wesel- 
Konszy t e r a z , niż był  dawniey,  i często z o ta -  
uw; czającymi go wdaje się w rozmowę , dla tego  . 

tLmtł podobno, ze te ra z  mniey ma częm się za t ru -  
hidniać. Są nawet ‘chwile , w k tórych szuka po- 

ii , iufałey rozmowy,  i chętnie stan serca swego 
powierza, wyjąwszy pewne okoliczności , k t ó ­
re w wieczney ma tajemnicy. W  jedney z tych  

iy, wkodzin rozmawialiśmy z nim o bitwie pod 
ronioW a ttr lo o ;  wielu się zastanawiało , i ż ,  widząc 
lomravszystko straconem, nie szukał bobaterskiey 
retanmierci. Bonaparte się odezwał : „  Człowiek, 

i: to ry  sam o sobie nigdy n ie rozpacza , nie 
zmneyędzie rozpaczał  nad niestałością zmiennych 

;olei ży c i a , a szczególniey w dziwacznym 
i, leraźnieyszym czas ie , w k tó rym  powsze- 
, zdijnie z niezwyczayuemi,  a dziwne z pospoli temi 
pibJhętnie się kojarzą I leż to  razy poranna praw- 
-7, ktja zawstydzona bywa kłamstwem wieczornem, 
Króli to  co się za dnia u r o d z i , w nocy umiera ! Pu- 

nia,urcczam mimo; przemijające mię rzeczy;  mam 
udali»  lepszą,  z rozwagą się przypat rywać  tym  
iydowłraszkóm , aniżeli je samym sobą kończyć,  
py p b t e m ż e  ja  dla świata,  czyli świat dla m n ie ?  
Król uad przepaścią mam jeszcze czas do namysłu,  
j}Ugdl niey, już się skończyło wszystko. Nie chwa- 
ipózt«i Katona. M ó g ł  on bydź  dobrym S to ik iem , 

p e w n ie , l ichym był  poli tykiem i hetma- 
^diAm. Gdyby był  miał tyle m ę z t w a , zacho- 

ać siebie dla oyczyzny, jak Hannibal; A ugust 
pospile zhańbiłby państwa Cezara. Wielki Karta- 
0d tełóczyk nie dał z b i tw y  pod Z a n ia  o s t a tn ie j  

u у piątego aktu życia swojego, lecz p ie r -  
Ljl Izą czwartego.  Ale H anniba l, w tedy żyć 
z Mbestał , kiedy, podług  obyczaju Rzym ian, miał 

[iwRa|°bić t ry u m f  odwiecznych swoich nieprzy-  
^  t a ł i ó ł , i z hańbą um rzeć  , jak wielu p rzed  
„jaJjln  poymanych umarło  królów. K tó ż  nay- 
' wrJększem u  ze s ta roży tnych  m ężow i , przyga- 
^ołtfi j r  kiedy, że nie pierwiey chciał umrzeć,  aż 

йМЧУ Juz mu żadney do życia nie zostało na- 
d̂o J e i  ? Nie byłem nigdy w podobnem zdarze-  

^ЦойЩ • i nie miałem przyczyny,  obawiać się, ani 
,рГо-|/ mian , ani wiarołomnego Brusy a s za. „  —  
kjólejJlen z obecnych uczynił  uwagę,  iż on słaby 

Promyk nadziei wiezie z sobą do miey- 
tylM nowego poby tu  swego. „  Bojaźń i nadzie- 
•̂edyM odpowiedział  B o n a p a r te , je s t  słabością 
lec^nlpieg0 człowieka. Nie my wzniecamy wia- 

tHgfA i b u r z e ,  i nie możemy,  ani zb l izać , ani 
^apjaiać odmian po r  r o k u ; mądry  nie zapomi­

na opatrzyć się w odzienie, jakiego odmiana 
pory roku wymaga Na trwałości spraw ludzkich 
nikt się nie powinien zasadzać; kto zas stawi 
na ich odmienność , pewnym bydź może wy- 
graney. „ —» Miałem uczynię uwagę, że źle 
usłuchał włch-imy nauki, i że idąc do R o s s y  z n ie  o- 
patrzył się w odzież, jakiey wymagała pora 
roku ; ale obawiałem się , żebym mu -dobreу 
nie popsuł myśli, a nadto nie zwykłem przy­
wodzić cierpiącym, przyczyny ich cierpień. A- 
le, zdaje się , iż on z samego milczenia nasze­
go musiał pomiarkować , co się w naszej myśli 
działo, i, po krótkiey przerwie, tak mówił daley: 
„ Błędy przeżeranie popełnione, wielkie są 
bez wątpienia ; ale stałyby się może większe- 

m i, gdybym ich chciał był uniknąć. Znałem ja 
móy czas i człowieka, ale nie dosyć znalem 
ludzi; zamało nimi gardziłem; dla tego tak 
dobrze się im wypłacałem , i nadtom im zau­
fał. “ Zapytano B o n a p a r te  g o  ; co myśli o te - 
raznieyszym położeniu E u ro p y  i  o widokach na 
przyszłość^ „ Kostek rzuconych, odpowiedział, 
jescze nie widzimy. Zawisło to od jedne­
go poruszenia ręk i, która je rzuca: czy ma bydź 
zbawienny światu pokoy, czyli też długa i o- 
kropna walka. Potężnego potrzeba słowa. 
iżby uśmierzyć burzę , która się nad ziemią 
rozciąga , a nie widzę jescze , ktoby to słowo 
miał wyrzec.------ — — -Dzielnym są A n g l i ­
c y  narodem ; w jego postawie wydaią się ry­
sy starożytności. Większa część dalszych naro­
dów , są to wytarte pieniądze , na których stę­
pia rozeznać już nie można, i które przeto­
pić już potrzeba, chcąc , żeby prócz wagi in­
ne jescze w obrocie znaczenie mieć mogły. 
Polityka angielska nałożyła dobry haracz na 
niemiecką odwagę i opóźniony zapał. Dobrze 
rachowała. jeżeliby się tylko z N iem ca m i, jak 
się to ze mną stało , nie pomyliła w rachunku. 
W krótkim przeciągu lat, widzieliśmy bardzo 
wiele odmian ; a politycy, którzy dawno już 
do szkół chodzili, niech przejrzą swe teki. 
Jednakże, wszelkie przepowiadanie jest za­
wodne: wiemy bowiem, że koniec nosa K le o p a ­
t r y  , albo ziarno piasku w pęcherzu C ro m w ella  
postać świata zmieniały. Szczególneiy zaś po­
sunęła kuglarskie swe sztuki nowsza epoka ; 
podłożysz jey jayko gołębie , a ona ci kukaw- 
kę wysiedzi. Oddawna to już strzegłem się 
P r u r i ; widziałem wprawdzie ich zbliżanie się, 
alem to lekce ważył : gdyż widziałem rewo­
lucją Francuzką. M oże......... “  Na tem słowie
zażył dobrze tabaki, patrzał kilka chwil na 
wznoszące się wały morskie * i, jakby zapomniał 
o zaczętej myśli, mówił daley: „ Jeźli wie­
śniacy w blizkości gór mieszkający, chcą wcze­
śniej wiedzieć o nastąpić maiącey burzy, oglą­
dają się na nie. P ru ssy  leżą jakby góra w N iem - 
czech. ; na nić poglądać należy, czyli się bu­
rza nie zbiera.—* Wszystkiego przeciwko mnie u- 
żyto ; dopięto pierwszego zamiaru. Obecność, 
matkę , znamy. Ale dziecka, które pod sercem 
swem nosi , i którego $ię dumnie oycami bydź 
mianujemy, nie znamy; któż nas zapewni, 
iż ono zbrodniczej ręki nie podniesie na 
rodzica swego, i nie stanie się oycobóycą! Lę­
kam się, niektóre gabinety podpisały wexel*



aby mnie i Francyq przep łacić ;  ale wexel  teft, 
jeśli w gorę póydzie,  t ru d n o  go będzie opłacie. 
'Tymczasem zdaje Ini s ię ,  powinnaby Europa , 
chociaż» dziewica t a  od czasów Jo w isza  już 
nieco postarzała i poddać się waleczne­
m u  tylko jakiemu władzcy piorunów. ,, — 
O tó ż  t u  masz próbkę  jego widzenia
i sposobu tłumaczenia się. W  ogólności, r o z m o ­
wa j e g o ,  j e s t  t o  nieporządna mięszanind, 
w k tó rey  jednak częstokroć głęboka myśl się 
przebija .  Są t o  błyskawice wpośród ciemney 
nocy.

Mówią, że Hrabia Bfocaś znowu weydzie do 
min i stery urn francuskiego—■// W Lubece zabroniono 
jiandlu z insurjentami Ameryki Hiszpańskie#. — 
X i ĄŻęHardenberg prosił  ouwolmanie  siebie od 
obowiązków: Kroi na to nie zezwolił. — Dnia 9 
znowu Prusacy przez Ken szli do Ftancyi. -**• 
Z  fViednia nawet donoszą,  iż Cesarz nie będzie 
się te raz  koronował w IYledyoianie: ma tylko u ro­

czys ty  wjazd o dp raw ić .—* Nim Kroi Priiski o* 
puścił Paryż, dwa razy zaprzężone juz konie i wy-
prowadzone pojazdy, znowu odchodziły.  — W pófc r T

, -* ' ' ' 1 u-^ tnocnych prowincyach hollenderskich będą ó 
niwcrsytety  na przyszłość,  w Leydzie, Utrechcil 
i Ewoeningen ; a prócz nich atenea , w Har 
der wiek , Franecker , M iddelburgu  1 Breda.

(  Z  gaz. Kor. Hamb. )  Xiążę O trantey Foii 
t h e , d. 9 pazdz.  , jescze się w ВгихеШ  znay do­
wal. —n W Wiedniu rozeszła się pogłoska, o ma- 
jącem nastąpić zaślubieniu Arcy Xigcia $aria 
z X i | ż n i c z k ą  Saską , Augustą.

t e a t r  w i l e ń s k i .
W e  cż w ar tek , d. 21 paźdżiernika , grand. .  -  . -  A ( M atn

operę  : G aLim atya , c z y l i , 1/ ^ / *  b io y tr y  z  .
is N. ii
l*/< z
8ѴѴKurs W ileński naassygnaty: Rubel s rebrny,  

r.  k. 36; dukat, 15 r. 8Ó k. ; imperyeł,  43 г. k / 4 0  аірг<У

Dozwala się drukować’. Z . N U m czw M  Pa «■ C- ~  *  D ru k a rń  X X . Piterów.

O G Ł Ó S Z E N i A
t.  Sąd ThXatorsko* E x d y w izo rsk i  na rozdział ma­

jętności Łubianki w Pcie oszmiańskim położotiey dla 
K red y to ró w  i P re tenso rów  XV Felicyana Bienkuń- 
skiego Szambelana b. d po i . ,  Remiesą Sądu G łó w n e­
go Wileń. 2 D epartam entu  p rz e z n a c z o n y ;  p rz y s tą p i  
do ogłoszenia oczeWlstego w tey spraWie w yroku  
w dniu  1 nasi ępuiącego  msca l is topada— P rz e to  K re­
dy  to ro w ie  i P re t in so ro w ie  tegoż W . Bienkujfokiego, 
a mianowicie Podkom orzy  b. P tu  Oszmiaii. Sew eryn  
B ie n k u ib k i , Sędz ia  graniczny T rock i  Rafał Bieukuń- 
ski, Franciszek Bienkuński , Rejent Ziem. Oszm. A n ­
ton i  Juraha , Marcin P io t r o w ic z ,  Michał Szymanow­
ski , Sędzia G .  W. Jan H ryn iew sk i , R o tm istrz  P tu  
Cbzrtu Michał Snadzki , Marszałek P tu  Wileń. W in­
c e n ty  de S ż tru n k ,  E x a k to r  Osziniań ki Marce Ili Rod- 
k iew icz  * S tankow sey ,  Anna N w akrw ska , Franciszka 
G d y n c o w a ,  Rejent G ran .  Oszmiań. Józef Niekrasze- 
w icz  , Józef.i Haniew iczów na z dokładem opieki 
Katarzyna H ■ rma owa , Józef Brzozowski, Zaw adzcy , 
G in to w to w ie  , Skarbnik  P tu  Oszm. Antom  Uabrya- 

.łowicz , R o tm is trz  Wojeu odz Połock ego Franci zek 
Peslew icz — Rypińscy Star. Bałdyszew ., Antoni i 
A n tom na 14itw",arowiczowie  ̂ Józef Niewiarowicr. * 
nie mnie у dalsi K redy to rp  w іе , k tó rzy  w Sądzie ni- 
n ieyszym  hależnośeie swoje ob jaw ia l i ,  ażeby o tern 
byli uwiadomieni , takow ą aw zacyą do g» /e ty  Ku- 
ry e ra  L itew sk iego  podaje —  Z godno  z Protokułetu 
M  Tdllot R gen t  E x d .

іе 1
|fam 1 
n obch 
ch p°j

Mikulicz E x d y w iz o r  Prezyd.  Antoni  Kocieł 
Sędzia Ziem: Zawiley.  E x d y w iz o r .  МаГсуаі Gazet 
Reut Pisarz Grbdz: Wiłkomir.  Exdywizor .  Depałiera, 
2 Wileń. i E x d y w iz o r  Regent .  Czernicki .  lewar!/

Tysza sti
i  E x r e r p t  Oświadczenia  z P ro to k o łu  potocznegł/wy. 

Ziem: P t tu  W ileń: w ■ d«cie n iżey  w yraża iącey  s i | ź,,matvV 
zapisanego e t  eo rundem  pod  p ieczęc ią  U rzędow i 1 
Ziem: tegoż P t tu  jes t  w ydań . Г ". *

Roku ty s iąc  ośmset p ię tnastego  miesiąca o k t jp i  spr 
b ta  dwódzieetego p ie rw szego  dnia. P rz e d  A k ta « $jp: h( 
Ziem: P t tu  Wileń: s taw aiąc  osobiście WJP. Jan Ł j  . , 
pata Adwokat Subsell: W ileń: Oświadcźenie  poniżsi '1 
wpisać do P ro t .  kułu podał, w wyrazach n a s tę p n y c h  p Ktwie 1 
eahe: Oświadczenie prżeż  iżey  podpisanego w c-eobie wił zymieci 
stiey i zmócy p len ipo tency  i w osobie J W Józefa Koss , 
kowskiego Podczaszego W . X . L i t :  z następnego czy \ 
się zdarzenia  i o t o :  g d y  zdało się W W J X ęźom D Guy 
rolnikowi Zarzeckiem u Prefek tow i D rukarn i  X X .  M j jacał, ,
syonarzow Wileń: i W JX iędzu  S y lw es tro w i Rymancy.,
. • Itt * 1__ ____ k XJU ll П L 1 O 17 rM')fnrmr.TA7

2 Sąd T ax a tc r sk o  - E x d уwi/o^slti ha mają­
tek  po JW. byłym Guberńskim Mars7ałku M i­
chale Brzostowskim naznaczony do majętności 
Michaliszek w Pcie Wileń: jpołożoney, a kon­
kursowi ul głey, w tern. nie z Dekretu odk ła ­
dowego tegoż Exdyw izo ‘: Sądu, to  je s t  dn  a 
oktobra roku i g i g  przybywszy,  po tr eyk ro tney  
O takowym wyznaczonym terminie  na zjazd do 
oczywistego sądzenia sprawy konktirsowey przez 
gaze ty Kur. Lit .  nastąp"oney awizacyi o zebra* 
mu sie te raznieyszym w komplecie Sądu E x -  
dywizorskiego do Michahszek i przedsięwzię­
tym  nay ry th leyszym  działaniu przyczyną od 
Kommissyi Edukacyyney odebranego zalecenia,  
abv w in t ratach za przeciągiem sądownictwa 
ubliżenie jakowe nie nastąpiło: a p rze to  nale­
żnym już przez s trony nieobecne donoszeniu 
swoich pretensyow ( d l a  uprzedzenia za riie- 
stannośćią nastąpić winney ammissyi )  nie zwło- 
cznie preybawili: przez ninieyszą awizacyą  na­
leżących w teyze  E x d  vwizvi  dd sprawy, Sąd Ex-  
dywizorski  ostrzega. R. 1815 oktobra 17» Justyn

ekiemu W ikaryuszow i K atedry  Wllen kiey pofęrmow 
w szy  niejakieś do zeszłego ś. p ;  B iskupa S t r o y n o j  pnyzwi 
skiego pretensye , pozwać jego Sukcessorow a raze 
tak JW  Kossakowskiego jako A ktora  domu w mieść; . , 
W ilnie na ulicy Bernardy nskiey p o ło ż o n e g o ,  tudzi; u‘Ui' 
Oświadczającego się jako p len ip o ten ta  a naw et i mu Łaią żat 
e r  ab i ego domu , w zamiarze zyskania w Sądz ie  Z ie  ,cno $a 
skun Wileńskim e p p ro b a ty  założonych p rzez  t e z  •
p o z w y  aresz tów  na pozostałą po zeszłym Biskup V 
S troynow sk im  ruchom ość, mającą się jakby znaydo « j j i  ey, odkgi iuy ..... * Ł .«• « \7 Г/ 1 1
w pokojach p rzez  niego w Domie J W Kosaakow sk s-ID 5/. 2 
go  га prawem a rędow nym  rocznym w k ro tce  ехр іг  ‘
to * 1 1. _ -1 1. * А «.г, L f « m eomiim 11“ ̂
CL V W/.-.--  ̂ V -
іасѵпі possydow anych  a do k tó rych  ty m  samym
V .4/  ir i-___ ł. , „ i СЛ lorł/--7 Л • Я ОХГ ІЯІІО P I P П 1 П ГіЬЪшіР

stwoMU у 111 « j  . Ѵ
JXV. Kossakowski ani Oświadcza iący jano Pieni p o l e l i ,  wj w . ......... .... - , 1 • ł_
żadnego w stępu  n ie^m a ią  a^w koleł jC^oby ^się ^w m j щ
znbydowało nie w iedzą , obok czego  gdy  partykularjl 4 
O byw atel maiący dom w m ieśc ie ,  a jakim jes t  J№iego 
Kossaków, ki nie jes t  w stanie szanownym z e s z ł e j p , ^  
Biskupa Sukcesaorom , w jego mieszkaniu 1 z jełb r a\ „ 
rzeczami d ro g ą  su k c e ss j i  do  ich należnemi podłih 1 
ew ey woli pos tępow ać  , a ty m  samym czy l i  ich хѵГ rzyć; 
w ie ś ć ,  czyli gdzeindziey  lo k o w a ć ,  gdyż  to  do wWoyni 
dzy m ieyscowey należy i ona jedna jes t  mocną osoby z ł L ^  
ruchom em i funduszami przyaresz tow ac 1 w yjazdu  c z |  
li w y w o z u  ruchomościóW zabronić  , gdy zas tak wF^ez 
Domienieni jakoteż w szyscy  m ający  1 mieć mogąM,, ^* •  V    Tli _  1 ,  . .  ^  г» о л г т и ш и  m 1 P  V  Я  cŁ.LłUllIlCUltui J1' " v " J J І ‘ I w
p re te n s y ą  do zeszłego Biskupa, pom inąw szy tm eysd  
L  miasta Wilna policyą k tóra  jedna byłaby w s t a ł *  P°
_ "  n- 1 __ _ _i____A , п 7 пгпвіѵ и іУ иоГ1"!/ uSukcesscrom Biskupa zabronić do ro z p ro w y  w jrw o ^ a to ,  
nia funduszu ruchomego po mm pozosta łego , w mies< 
znayduiącego się i sa ty .fakcy i  p re tensorom  uległe 
bez rzeczy  tak JW. Kossakowskiego jakotez 1 o Swv
c L ią c e g o  zakładając pozwami areszta do sądów poy % ty  , 
ł u j ą ,  celem chiba ty lk o  narażenia na wy datki prawi ,,Пп у 

\ ___- „ ... Al rfurh mih Ю7.ПѴОП 7, Я
iui« , ocieni 4.111̂ .. —  -----
p rz e to  p rżez  n inioysze w A k t .ę h  p u b l ic z n y c h  »
, u i ą c e  »lS O ś w i a d « « u Ł e .  w«»e lU ich  t a k o w y c h  ««

OC]
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ź o n y c h  i założyć się m ogących  na własnósć  zeszłego
p .  Biskupa  S t r o y n o w sk ie g o ,  a jeśli jest  jaka O św iad­

cza jącemu nie wiadomo ruznaząwsze z rzeka ią  się, a 
hie lamuiąc Pre teneorom,  jfśli się co znayduje  w p o ­
kojach przez  zesz łego Biskupa pos syd ow anych  z je ­
go własności  p r z e z  władzę  nne yscową zabrania i gdz ie  
8ię podoba pney  do rozprawy lokowania.  G d y b y  mi­
mo takowe zrzeczenie się ktokolwi  k nękai Oswiad-  
czaiący  ch pr ocede rem  , lu b  za wymedor .emi  pozwami 
ro zp raw ę  popiera ł  . że na tak.m expensow bezwinnie 
po ni e s i on yc h  poszukiwać b ę d ą  zapowiadają.  U te go  
Oświadczenia  podpis  w P ro tok ole  takvwy.  j d z t ł f  
Pouss ie r .  Z g od z i łe m  z P r o t o k u ł e m  J o z e f  Noborow-  
eki R e g e n t  Ziem.

2. W y p i s  z ks iąg  Ziem.  P t u  Telsz.  Roku tya iąć  
ośmset  p ię tnas tęgo  miesiąca sep tembra  pierwszego
dnia. , .

P r zed  Aktami Jego Im pera to rsk ie y  Mośc i  Ziem.  
P t u  Te lsz .  s tawając  obecnie  WJP.  F e l ix  Kontryii i  
oświadczenie imieniem Starozakon.  Kiwela L e y b o w ic z a  
i Hi rszy  Ore lowicza O i sz w ang ow  na S tar .  N o tk ę  
Kałmanowicza do akt  poda ł  następnie  p i sane  roku 
t y s i ą c  ośmset  p ię tn a s te go  mca ^bra  pie rwszego dnia 
oświadczamy imieniem Starozakonnych Kiw y  Leybo­
w ic za ,  H i r s z y ,  O r e lo w ic za ,  O is zw an g o w ,  Obywate l i  
P łungiansk ich  w P c i e  Telsz.  mieszkających wespół  
z manifestem na Starozakonego Not kę  Kałmanowicza 
z  o k o l i c z n o ś c i  n a s t ę o n e y : znajomy ob ró t  i n ieprzy-  
ganne  o bc ho dz eni e  się w okol .ezney  koinunikacyi o- 
świadcza jących  się Oiszwangow aczkolwiek zapewnia 
dla ty c h ż e  dob rą  op in ią ,  a w g runc ie  prawa p o w s z e ­
ch ne go  w n iewinnym spr aw ow an iu  się ciż Oiszwan- 
go wie  naydować  powinni  n ie z a w o d n ą  opiekę i beśpie-  
c z e r b t w o  ; złość atol i  c z u w a j ą c y c h  na obce mienie 
jeżeli nie usczerbek w s y t u a c y i  , to  przynaymniey 
ko sz to wny  zachód z zat rwożeniem zapewnionego p ra ­
wem be śp ie czens tw a  zbl iżyć może , zabiegając jakim 
w y p a d k o m ,  g d y  oświadcza jący  się niewłaś >we c h lu ­
by do  wzbogacenia  się nagłego  No ik i  Kałmanowi­
cza uważa ją  i razem z u s ta wicznego  nasłuchiwania  
aię ob ie tn ic  togoż  N o tk i  Kałmanowicza por  zumtewa-  
jącego  się z Judelem L e y b o w i c z e m ,  iż demy ośw iad­
cza jących  się w mieście Pługianach w P c ie  Telsz 
sy tu o w a n e  mają b y ć  Jego ofiarą n iemogą  rozumieć  o 
ś rodkach  do tego  p rz e d m io tu  , chyba  mniemać ze 
t w o r e m  niewłaśc iwym l n s k r y p c y o w  i p o d s t ę p n y c h  
d e k r e t ó w  jak się p rak ty kow ać  zaczęło zbl iżyć  t e  za­
miary  możnaby ; gd y  wszakże pospol ic ie  p r a k t y k u ­
je się, że bez podanych p o z w o w a  z t ą d  bez daney s t ro ­
n ie  wiadomości  o r ozpo częc iu  sp raw y w y n o s z ą  się 
a k to r a ty ,  i nie ty l k o  bez  w ie d z y  s t r o n y  osk arżo ne y  
za pod s tawionemi  P len ip ote n ta mi ,  ale te ż  i w imieniu 
samych poz wany ch  za pods tawioną  reprezer i tacyą  De-  
b i t o r o w  formują się w juryzdyk< yach  Dekre ta ,  tan-  
quam in foro ubiąuinario oczewis te  .• lękając się p r z e ­
t o  oświadcza jący  się takiego sposobu szkod l iwyc h  
w y p a d k ó w  p rzec iw  groźnym odkazankom Notk i  Kał- 
manowicza zap isują  oświa dczenie  i po uczynioney re- 
Wizyi  w aktach P o w ia to w y c h  Telszewskich względnie  
zeznać  się m o gą cych  bez podania zapozwow,  mena- 
l a z ł s z y ; oświadczają się przed  publ icznośc ią  jakoteż 
u pr zedz a j ą  wszystk ie  j u r y s d y k e y e ,  iżby zadney spr a­
w y  z oświadczającemi  się w stanności  be z  p raw ne y  
p l e m p o t e n c y i  na po d e y ś c ie  i k r z y w d ę ,  w y ro k o w  
c c z e w i e t y c h  zap isywać  i majątek  ośw iadcza jących  
się w r z e c z y  niewiadomey pod  e w ik cyą  p o d p r o w a ­
dzać p r z e c i w k o  p r a w u  n ied o zw o l i ły  , j eż l iby  k t o ­
kolwiek  miał do oświadcza jących się obl igowe s tosun­
ki na sa tys fakcyą  w opłacie pod  okiem zwierzchno­
śc i  , i ż by  nayrychley  jawił się upraszają , w p r z e ­
w ód  zaś iżby  bez w ie d z y  oświadcza jących się nikt  
żadnych in s k r y p c p y o w  na własną s t ra tę n ie p rz y i -  
mował zapobiegają , a że oświadcza jący  się do sw o­
ich obrótow n i epot r zebu ją  k re d y tu  , z t ego  względu  
na przyszłość  oświadcza ją ,  iż żadnych i u s k r y p e y o w  
n ie p rzyz na ny ch  , a p rzyna ymn iey  bez godnych  wia­
r y  Oby w a te l i  do p ie c z ę ta r s tw a  u ż y ć  się mogących  
lub za twie rdzen ia  z w ie rzchn ośc i  d w o r u e y  opłacać nie- 
b ę d ą  ob ow ią zani  , ku czemu n imeyszemu zapisująe 
oświadczenie dla wiadomości  p o w s z e c h n e y  do gazety 
K u r y e r a  L i te w sk ie go  na p o t r z y k r o t n e  objawienie  
publ ieznośc i  podać  deklarując  one  sami ak tor ow ie  
po dp isu ją .  U tego oświadczenia popisy ak torow po 
Hebraysku  takie  K iw e  L e y b o w i c z  O l s z w a n g , Hi rsz  
O r e lo w ic z  Olszwang.  K tó re  te  oświadczenie je s t  do 
ks .ą g  Ziemski ch  P tu  Telszew kiego zspisane , z k tó ­
r y c h  i t e n  w y p i s  pod  u r z ę d o w ą  Są du  tego  p ie częc i ą  
s t ron ie  wydań.  C o r r e c t u m  W i n c e n t y  D ą b ro w sk i  
Z/ieriL P t n  Te lsz .  ij R eg e n t ,  4%

2. E x c e r p t  Remanifes tu ź  P ro tóku  jpotocź- 
nego Sądu Grodzkiego P tu  Brasławskiego, w d a ­
cie niżey wyrażoney zapisanego,  pod  pieczę­
cią Urzędową Grodzką  Brasławską stronie j e s t  
wydań.

Roku tysiąc ośmset pię tnas tego  oktbbra 
trzeciego dnia.  Imieniem W WJFPanow F lo ren -  
t y n y  matki z  Krauzów Rasztnmbergowey Szambels 
b. d. po i . ;  Wilhelma syna Rasztemberga C h o ­
rążego  woysk Ros czyni  się Remanifest ,  p r z e ­
ciwko zapisanemu w Aktach Ziemskich  Powia­
tu Dziśnieńskiego pod datą  tysiąc ośmset  pię­
tnastego  roku  mca augusta  siódmego dn iaw i- 
mieniu WJPana Jana  Reiisa wolno praktykują­
cego Doktora oświadczeniu wespuł z zażaleniem, 
i do  gaze ty '  Kuryera Li tgo podanemu,  w t a ­
kim is to ty  rzeczy opisaniu —> Niezaprzeczona 
prawda,  że  zeszły Jan  Reiis 4 zostawił w ma- 
łoletności swoje p o to m s tw o ,  to jes t  synów Ka­
rola , Jana  i Magnusa Reiisow, oraz dwie córki 
które pod opieką zeszłego E rn es ta  Kasztember-  
ga Szambelana,  jako wuja zostawało ; lecz po ­
t r ze ba  zbliżyć uwagę jaki  zeszły Szambel. Rasz* 
temberg  sprawując nad pozosta łym potomstwem 
o p iekę ,  miał  zostawiony przez tegoż Jana  Rei­
isa fundusz?  Oto T e s t a m e n t  jego w roku t y ­
siąc siedmset ośmdziesiąt t rzec im  junii szesna­
stego: sprawiony a tysiąc siedmset ośmdzies iąt  
p ią tym junii dwódziestego piątego d. w Sądzie 
Jakobsztackim korroborowany,  będzie przekony-  
wającym dowodem, że tylko było  summy tal, 
sześćset p iędzies ią t ;  i szczupła ruchomość reje­
strem opisana ; tak  więc gdy żadnego Ziemnego 
funduszu po Jan ie  Reiisie n ie by ło ;  oprócz wyra­
żoney  summy i ruchomości , a zeszły Szamhelan 
Rasztemberg WWJPPanow Karola i Magnusa nie- 
żyjących; dopiero  skarżącego się zaś Jana 'Rei isa  
dosyć należycie edukował,  bo i oddawał nawet  za 
granicę państwa jako to  do Królewca , i dwie córki 
w życiu będące w przyzwoitym utrzymał  o p a t r z e ­
niu, gdy wydatki  nato łożone jak się okaże z do-  
wodow w pieniądzach,  i różnych dos ta rczeniach  , 
oraz  ruchomościach , p rzechodzą  w sowet pozo­
sta ły  dla ich po oycu fundusz; gdy z takiego źrzó- 
d ła  zrobiony obrachunek wykazuje znaczny 
p rzebo r  substancyi , i ty lko sama wdzięczność 
cnotliwego sefrea dla zeszłego Rasztemberga pod 
jegoż życiem nieraz  oświadczona , od ubżałgo 
skarżącego się , była samą nadgrodą ; niemo­
gą żał. zgadywać,  dla czego WJPan Jan  Reiis 
wziął powody skarżenia  p rzed  publicznością 
w lat kilkanaście po śmierci Szam. R asz tem ber -  v - 
ga o należnv jakoby jemu znaczny po oycii 
pozosta ły  fundusz,  kiedy jaszcze 3.1т winien;  
dla czego zuchwale i azardownie  ogłosiwszy 
żałgo Wilhelma Rasztemberga w życiu będące­
go , za umarłego , popisuje się z prawami na.  
turalnemi sukcedowania majątku Krowiszc® 
w Pcie Wiłkom. leżącego,  do którego żadney 
probacyi  niemiał , i niema prawa * gdyż źałca 
Rasztembergowa matka , ź prawa nabycia je s t  
wspólniczka Krowiszcz,  a żałoy Wilhelm R a­
sztemberg po swoim oycU jest  natura lnym dz ie ­
dzicem drugiey po łow y,  dla czego naos ta tekę  
niezniołszy swojego długu a przywłaszczywszy 
niejakieś p raw o  nas tępstwa do Krowiszcz , z a ­
powiada przed publicznością ostrzeżenia , fałsz: 
i grube kłamstwo znaczące,  na ząmiar  za tamo­
wania żałm robienia z kimkolwiek układów o 
własny m a j ą t e k —// Jes t  to  na tężen ie  się obżałgc* 
na semey próżney spekulacyi zagruntowane,  a 
świat łey  publiczności zastraszać niezdolne;  o- 
wszem ponie waż  ob ia ł ,  J an  Reiis j e s t  winien



żałmu R a s z t e m b e rg o w i , i od rachunku unikał,  
5 un ika ,  gdyby prze to  niewchodzić w jakie p rze ­
kazy  daliczoney fałszywie n a leżn o śc i ,  i obłę­
dnie zmyślonym pretensors twem nieuwodził 
szanowny publiczność ;  a jeże l i  jakie ma d o ­
w o d y  iżby  w ciągu dwóch miesięcy okazał  
w Krówiszkach pod  s t ra t ą  rzeczy nin ieyszey 
zanoszę ,  R em an i fe s t , i ony  do gazety Kuryera 
jLitgo dla t rzykro tnego  wniesienia podać oświad­
czają , a pos tanowienie  swoje na tw ierdzy zacho- 
waney wolności prawami kraiowemi względnie 
własności każdego Obywatela, jeżel i to  z rzeczy 
wypadać  będzie uskutecznią ,  i WJPana Jana 
Keiisa jako pretensora bez rzeczy  i napastują­
cego niewinnie cudzą własność i publikujące­
go  de paena talionis manifestują.  W Protoku.  
le podpis taki : proszony  do  zaniesienia tego 
Remanifestu podpisuję się Sędzia graniczny Bra- 
s ławski Michał  Truskowski.  Correctum Józef  
Manuwicz  Rejent  grodzki Ptu Brasławskiego.

2. W celu spełnienia determinacyi  Dekretu 
Sądu T a x a to r s k o  - Exdywizorskiego Massy po 
Hilzenowskiey i P laterowskiey , i za nim za­
wiadomienia  tegoż  Sądu w Gazecie Kuryera Li­
tewskiego w roku bieżącym pod N .79  —  8°  — 
i 81 zamieszczonego,  w terminie pierwszym dnia 
dzisieyjzęgo p rzypad łym ,  do sprzedania przez 
L i c y t a c y ę ,  będących w mieście Wilnie Ptiłacu, 
Oficyn , Budowlow i Placów po Hilzenowskich 
przystępając (Jrząd na odbycie takowego Aktu 
Licy tacyi  delegowany z Członkiem od Magistra- 
W ie leńsk iego  odkom m enderow anym , na miey- 
scu położenia tychże Pałacu,  Oficyn,  Budowlow, 
i  Placów po Hilzenowskich L icy tacyę  p rzyw o­
ła ć ;  i o tem iż taż Licytacya na Ratuszu Wileń­
sk im  w Izbie Magistratowey odbywać się bę­
dzie  o głosić. W oźnemu Powiatu Wileńskiego 
ЗРайи Stanisławowi Parymonowskiemu rozka­
zał.  Po uskutecznieniu czego,  Urząd dla dos ta te-  
cznieyszego zawiadomienia Publiczności, osobno 
p rzez  ninieysze ogłoszenie zawiadamia: Iż L icy­
tacya pomienionych Murów i Budowlow oraz  
P laców ,  to jest  : wyprzedaż  ońych  w całos'ci lub 
częściami,  odbywać się będzie tak  w dniu  dzi- 
s ieyszym , jako też i w terminach dnia 21 i 25 
te raźn ieyszego  miesiąca Oktobra na Ratuszu W i­
leńskim w Izbie Magistra towey zaczynając wraz 
p o  południu od godziny drugiey — Przyczem 
Urząd zapewnia: Iż w te y ż e  Izbie w każdym 
czasie poinformowaną zostanie Publicznos'ć tak 
o  warunkach przed  Licytacyjnych , jako 
też  о Т а х і е  Budowlow i Murów z Placami, czy 
t o  w całości , czy  częściami: i okazaną widzieć 
będzie Mappę onych z wymiarem i udzielnym 
opisaniem—, Dat.  w mieście Wilnie roku 1815 
miesiąca oktobra 18 dnia.

Symon Pakosz Sędzia Ziem.e  Połocki.

1. W  Gubernii  Wileńskiey,  Powiecie Oszmiań- 
slcini, w klasztorze X X .  Karmelitów w Słobodce 
Bielikiewiczowskiey, z dnia 20 na 21 gbra Ru 
b.  około północy ze  stayni  ukradziono parę  
koni  gniado - ps trokatych ,  wartości 120 rubli sr. 
jednego wałacha 8mey,  drugiego ogiera Ą iey  
paszy :  a razem z niemi bryczkę ku tą ,  chomon- 
t y  | z  całą uprzężą.  N ad to  zab rano  słoninę,  
•wędlinę, m ą kę ,  owies,  wódkę i t. d. Ktoby- 
kolwiek przejął lub powzioł ,  wiadomość o z ł o ­
dziejach lub o rzeczach wyż wyrażonych  , i dał  
znać do klasztoru wileńskiego Wszystk ich  Świę­
t y c h ,  prócz  wdzięczności odbierze nadgrodę 
przyzwoitą.  Dat.  w Wilnie £815 roku  22 8bra 
X .  F e l ix  Pakułowicz Przeor,
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1. t 8 i §  Sbra 21 dnia, w domu JW. Sulistrow- 
sk/ego Konsylarza Stanu i Kaw., między godz i ­

n n ą  n s t ą a i w s z ą  z południa skradzioną została 
kassetka męzka machoniowa , fabryki  prawdzi-  
wey paryzkiey,  b rondzem ż ó ł ty m  sadzona , 
w futerale skórzanym, na wierzchu którego plama 
cza rna  okrągła znayduje się , zamek przy  tey  
kasetce na dwa slosaki zachodzący,  wsamem ser ­
cu zepsuty,  we srzedzinie one у para brzytew pa- 
ryzkicb z końcami okrągłemi w kość słoniową 
oprawnych , oraz dalsze wszelkie instrumentu 
( j a k i c h  tylko tak do ochędós twa zębów, jako* 
t e ż  i do odbycia nayporządnieyszey toa le ty  

-potrzepować można J  w słoniowey oprawie ,  
z gatunków naylepszych znaydują się , zaś pod 
f lakonikami i kałamarzem są potajemniczki  , 
w których były : pieczątka na topasie w z ło to  
oprawna z trzema rznięciami wiedeńskiemi,  na 
jednem w figurze owslney  l i tera H. ha drugim 
he rby  dwa : na trzecim dwa gołąbki ulotem od 
siebie ściskające węze ł  , w koło których napis, 
,, plus loins plus ser ree , ,  , ostatnie l i tery de nieco 
wyszczepione , tudz ież  miniaturka pod szkłem 
do pierścionka,  Stanisława Augusta Króla pol­
skiego , pierścionek z łam any  złoty ze rzn ię­
ciem herbu na krwawniku,  i z ty łu  z zie loney a- 
malij cyfra JZ.  kamień czerwony szlifowany nie- 
oprawny bez rznięcia,  niemniey te ż  wiele in ­
nych sztuczek z ło tych  staros4vieckicb z amalią, 
co wszystko je ś l iby  się komu z darzyło  widzieć 
lub mieć , tedy się uprasza naypokrniey ,  iżby 
raczył  donieść do  urządzającego domem J W .  Su- 
l istrowskiego Konsylarza S t a n u , na trockiey  
ulicy sy tuowanem, zaco w nadgrodę od właścicie­
la ma zaręczone rub.  assygn. 50. Dat  ut su- 
pra  w Wilnie.  Zaniewsk i .

1. Z a  przewodnic twem remissy Ziemskiey 
Upit .  , w r. 1814 junij 17 uznającey T a x ę  i 
E xdyw izyą  majątku JJP.  Szeningow Popiwesia 
w Pcie Upit .  położonego, Sąd Z ie m ,  Up. w kom­
plecie ze trzech  osob z łożony ,  po up łynionych 
p ie rw szych o d k ła d ach .—// Z a  podanym obwie­
szczeniem w dniu 20 ^bra idącego r o k u , że do  
mieysca remissą p rzeznaczonego ,  za niedziel  
c z t e r y  od daty obwieszczenia zjedzie i dzieło 
os ta teczn ie  ukończy .—,/ Zęby  za tem  Kredy to-  
rowie , mający p re tensye  do JPP.  Szeningow,  
na t e n  te rm in  dla uniknienia amissyi d o E x d y -  
wizyi stawali , przez ninieysze pismo uwiada­
miają się. D a t  1815 gbra 16 dnia.

Adam Jasieński  R egen t  Zim. Upit.

2 N iżey  podpisany , res taura tor  Hotelu pod 
ty tu łem  ГЕигоре,  w domie JmćP. Gruner ta  na 
ul icy wielkiey pod Ost rą  B ram ą w Wilnie , 
mam h o n o r  awizować , iż na żądanie  wielu 
gości , któ rzy mnie swoią bytnością łaskawie 
zaszczycają,  od tąd  wcześnie wszystkie p o t r a ­
wy z ceną poszczególną awizowane będą  na 
Tabell i ,  k tó rych  wybór od gustu szanownych 
gości zależeć b ę d z i e , ośmielam się p rzy  tym 
zapewnić , iż nie us tannie wszelkiey mojey u- 
śiiności dokładam , a ż e b y m  dogodz i ł  gustowi 
szanownych gości , cena potraw będzie umiarko­
wana i wszelka na leży ta  posługa , a także i 
cena trunków znazduiących się w ty m  Hotelu 
na osobney Tabe l l i  będzie wyrażona.  Jeśliby 
kto życzył  mieć stół  miesięcznie lub kwartało- 
wie ze stancyami do mieszkania na mieyscu lub 
i bez tego,  ale do  innego mieszkania za poprze­
dzoną  o cenę umowną podeymuię się,  jak nay- 
akuratniey i naydogodniey  i w takim sposobi® 
usługiwać. Jan Kretien.

D O D A T E K  Ę)RUGI
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R

WIADOMOŚCI K RAJO W E,
.— W i l n o  ---

(  Ogłoszenie p o w tó rn e  )
W ileński Cyw ilny G ubernator, hisięc  sobie zekommu- 

ińkow ane k u  «pełnieniu, approbow ane przez JE G O  I.YłPE- 
R A T O R S K Ą  MOSC, czaru teraźn ieyszey  bytności w Puła­
w ach . prawidła, w Rossyyskim i P o l s k i m  języku, przepituięce 
porządek  elekcyi Członków do Kommia-yi , na mocy Im ien­
n e g o  N a y  wyższego Ukazu , pod dniem 24 Kebruaryi ńi- 
nieyezego reku* w celu finalnego rozbioru Dzieł o długach 
i majątkach zeszł -g«> X c ia  Dominika Radziwiłła ustanowio- 
n e y ;  one dla wiadomości każdego interessowanego w te у  
mierze, ogłasza prz  - z t rz y k ro tn e  umieszczenie w Gazecie 
Kuryera Litewskiego

Celem przyprow adzen ia  do skutku Ukazu Naywyższe- 
go. w Chaum ont dnia 24 Lu tego  roku r 8 r4 - względem Kom- 
mieeyi u ltym nrney d ‘ ł załatwienia i rozsadzenia finalnego 
intereesu długów  dób л Redziwiłłuwskich . przepisr.ię się na­
stępne prawidła. Pon iew aż  § 5 Kandydatów na Członków 
i Zastępców do teyże Kommissyi, tak  ze strony Xiążęcia 
O rdynata , iakoteż X " |ż n e y  Radziwiłłowey Wdowy, niemniey 
i W ierzycielów  w y b r ln y c h  i do N a y w y ż  zego za tw ierdze­
nia podanych mieT chce, pierwsze zaś dwie strony, iekoto: 
O rd y n a t  i X iężna  Radziwiłłowa każdego czasu uskutecznić 
to  są gotow i, a r z e c z  iedynie  na W ierzycielach  Radziwił- 
łowakich zahacza eięr chcąc im zatym ułatwić tekowe 
w podaniu  Kandydatów  do tey  m agie tre tury  uczestnictwo* 
e razem  przysp ieszyć  ich d e te rm in acy ą , wolą iest Nayia-  
śnieyezego C E S A R Z A  ogłosić w dopełnienie Ukazu w zw yż  
Wzmiankowanego następujące postanowienie:

1. W szyscy  W ierzyciele  do massy zeszłego Xiążęoia 
Dominika pod w yrok  t e y  Kommissyi poddaney ubiegający 
się, nie p rzez  plenipotentów , ale osobiście i z oryginalnemi, 
albo urzędownie poświadczonemi dowodami legalnych swych 
p re tensyy ,  n ad a jących  iin iedynie prawo do obrania K an­
d y da tów  na sw ych  Sędziów, zjechać się powinni na dzieli 
ІТ grudn ia  roku b. do M ias t  następuię- 'ych, iekoto:

W ie rzy c ie le  Gubernii Miń-kiey d o  M i ń s k a .
W ierzyc ie le  Gubernii W iieńskiey do Wilna
Grodzieńskiey do Grodna.
Obwodu Białostockiego do Białego Stol?u.
Całego Xię?twa Warszawskiego do Warszawy, Guber- 

в іі  zaś W o ły ń  kiey, Podolskiey i Kiiowskiey, dla szozupley- 
•zey liczby W ierzycielów  tam ecznych , do Żytom ierza .

Gdzie pod p rezydencya  Marszałków mieyscowych Gu- 
berskich w Guberniach, a zaś P refekta  W arszawskiego w W a r ­
szaw ie , porządkiem  od ty ch  prezydm ąeyeh  p rzep isanym , 
przys tąp ię  do w yboru  delegowanego iednego maiącego się 
lidadź do Brześcia Litewskiego dla E lekcyi K andydatów na 
Członków i Zastępców  do Kommissyi ostateczney.

z Do w yboru tego delegowanych osobistość W ierzy-  v 
cieli koniecznie iest p o t rz e b n a — W y b ó r  zaś sam we t rzech  " 
dniach krtniecznie pod nieważnościę ma bydź odbyty  W ięk­
szość głosów go etanowi. Równo ć zdań prezyduięc-y M a r ­
szałek lub P re fek t  rozwięzuie. Wolno W ierzycielom  w y ­
bierać na delegowanego albo z pośrzód siebie , albo z obcych 
osób przy tom nego  lub n ieprzy tom nego , i w yznaczyć mu 
nagrodę, n iem niey  dadź m u  inform acya względem przy- 
szłey E lek cy i  K andydatów — Zawsze iednak samo w ybra­
nie delegow anego, iuż  iest iego umocowaniem do Elekcyi 
Kandydatów, bezt* żadney  do njkugo referencyi.

3. Ponieważ iest w olę  N ay w y ż sz ę ,  by Kommissya Ul- 
ty m a rn a  iak neyśpieszniey ■ c.lynnośct swe rozpoczęła, za- 
czy m  dla przecięcia wszelkiey zwłoki, etanowi się, że choć­
b y  naym nieysza  liczba W ierzycielów  na dzień  w yżey  w y ­
m ieniony zjechała się; Elekcya Delegowanego zayśdź po­
w in n a ,  a chociażby ty lko  ieden W ierzyciel w czasie i miey- 
•cu w yżey  . .znaczonym znaydował się , ma on praw o w y ­
znaczyć D elegow anego, a w ty m  p rzypadku  milczenie i 
niebytność in n y c h  W ierzycielów uważane będę za zezwa- 
Jaięce na ten wybór, k tó ry  tak ma bydź ważny, iak gdy ­
by  przez wszystkich kredy to rów  Radziwiłłowskich by ł do­
pełniony.

4  Prezyduięey Mars-załek, lub Prefekt, albo mieysee 
ich zastępuięey, sporządzi wszy A k t  cały  takowego ziazdu 
i iego czynności — lednę iego kopię ze swym podpisem 
prześle J W .  Prezesowi Kommissyi Hr, Pociejowi do Brze­
śc ia , d rugę zaś podohnęż kopia wręczy w ybranem u Dele­
gowanemu , k tó rem u służyć będzie za w ierzyte ls tw o i u- 
mocowanie.

5. G dyby  żaden z wierzycielów na oznaczone miey- 
eoe ziazdu nie zieohał, nie przeszkodzi to Elekcyi K an­
dydatów  w Brześciu, ale M arszałek  lub P refek t lub ich 
zastępca, urzędownie o tem  Prezesowi Kommissyi Hrabiemu 
Pociejowi doniosą.

6. W ybran i ty m  sposobem Delegowani zieohać śię po­
winni nieuohybnie , na dzień Stycznia 1815 roku do Brze­
ścia, gdzie  podług porzędku przepisanego od JW . Prezesa 
Kommissyi Hrabiego Poc ie ie , p rzy s tąp ią  niezwłocznie do 
E lekcy i  t rzech  K andydatów na Członków , a t rzech  na Z a ­
stępców do po tw ierdzenia  N a y  w yższego, a to  w  m yśl §. 5. 
Ukazu.

E R A  L I  T  E W  S K I E G O Nr 0 55.

y. O dy  Sędzię n ik t  Bydź nie może w  eWey sprawie ,  
zaezym żaden Wierzyc iel  ani debitor  RadziwiłłoWski, a tśm 
bardziey żaden z Officyalistów i Plenipotentów ś. p. X c i a  
Dominika Radziwiłła w obowięzkeoh dotąd będący lub do­
tąd niezakwitowany,  Kandydatem na  Członka ożyli Za s t ęp­
cę  bydź  nie może. Wszelkie Cessye obligów i p r aw  do  
Maię tku  Radziwiłłowskiego ściągających się od da ty  n i­
niejszego Obwieszczenia uczynione,  w celu nadania prawe 
Wierzycielowi  do Kandydatów,  są nieważne do nadania o- 
tiego, bo widocznie in ellusionem 'otiego zaszła i Wierzy* 
ciel od daty dzisieyszego eo ipso nie inoże b y d ź  Kandyda­
t e m , choćby n a w e t  złożył Cessyą p r a w  swoich po dacie 
za< 'ę- Cessye ręczne i nieurzędowe,  choćby dawnieyeże , 
żadnego Waloru mieć nie będę* g d y b y  się zaś zdarzyło,  że 
któ. c. wybranych  na Cz łonków lub Kandydatów nie by ł  
wstanie weyścia w pełnienie obowiązków dla p r a w n y c h  
p r z y c z y n ;  w tekiem zatem zdarzeniu nie ws trzymuięc b y ­
n a j m n i e j  Działań Kommissyi ,  zostawia się Pre zydentowi  
oney Hr .  Pocieiowi prawo przeznaczać innogo i  p rzeds ta ­
wiać na zatwierdzenie.

8- Podobnież żaden z Delegowanych  na Kandydata  
Członków i Zastępców pod nieważnościę w y b ran y m  bydź  
niepowinieh.

9. E lekcya  ta Kandydatów ndydaley  We t rz ech  dniach 
toiest: przed  końcem Stycznia pod nieważnościę odbydź 
się ma pod prezydencyę  Prezesa Kommissyi H r .  Pocicia 
i porzędkiem od niego przepisanym.

10. Równość kresek Prezes Kommissyi rożwiązuie.
i r .  W  przypadku,  g d yby k tóry  z  Delegowanych  albo 

i kilku z nich, a choćby i wszyscy nie zjechali się na czae 
i mieysce wyznaczone od Prezesa W  Brześc iu;  niebytność  
ta w niczem nie przeszkadza do obrania Kandydatów. W  ta ­
kowym razie choćby naymnieysza liczba Delegowanych ,  a 
nawet  ieden wybiera wszystkich Kandydatów na Członków 
i Zastępców. Na przypadek  ^ei_a_gdyby żaden Delegowany 
nie zjechał ,  wówczas Prezes Kommissyi H r .  Рэс іеу w dniu  

Stycznia sam w imieniu Wierzyc ielów,  t r zech  K an d y d a ­
tów na Członków» a t rzech na zastępców wybierźe  i do 
potwierdzenia Nayw-yższego poda ,  a ta E le k c y a  równie bę­
dzie ważne, iak gdyby przez samych in corpore Delego­
wanych  była uskuteczniona.

12. Po. ekończoney t y m  sposobem Elekcyi  K a n d y d a ­
t ó w ,  mianowicie podług 7 i 8 a r tykułu  ninieyszego urzą- 
dzeriia, czy  ona będzie dokonana wyborem Delegowanych,  
czy pod ich niebytność,  prze^s nominacyę  J W .  Prezesa H r .  
Pocieia,  Lista imienna Kandydatów będzie sporządzona od 
Delegowanych,  ieżeli będę przy to mni ,  podpisana,  a od P r e ­
zesa poświadczona: gdy b y  zaś Delegowani nie byli p r zy t o­
mni ,  od samego Prezesa podpisana i na tychmias t  bez zwło­
ki w Oryginale do J W .  Senatora .Nowosilcowa przes łana ,  
aby  wespół z listami pbdobnemi przez X  Ordynata i wdowę 
X .  Radziwiłłowy podpisanemi,  Nayiaśnieyszemu C E S A R Z O ­
W I  do zatwierdzenie przedstawiona bydź  mvgłą.  Po uzyskaniu 
cnego, wnet  dzieło Ultymarney  Kommissyi ,  stosownie du  U- 
kazu rozpocznie się.

13. Ninieysze Obwieszczenie , oprócz drogi zwyczey-  
ney  przez bursorye  po Powiatach i P a ra f ia ch ,  dla dóyśoia 
wiaduUiośei każdego interessowanego w tey  mierze ,  p r z y  
tem przez Gazetę Warszawska,  dzienniki Departamentowe i 
Kuryera L i t e w s k i e g o  pot rzykroć  w iak nayprędszym 
czasie przeoięgu publikowane bydź m a ,  aby nikt  niewiado- 
mośoię nie zasłaniał się.

N a  Auten tyk u  podpisano N. Nowosilców.
Zgodność kopii poświadczam Sekr. Antoni  Wiskoweki,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N i e m c y

Lt)»sk, dnia 5 października.
Podług powieśc i , którey źródło nieiest wiado- 

m e ,  Schwartzenberg iest tu  spodziewany.
__  Król Saski znaydaie się dotąd w Berlinie , i

źadnóy nić mamy wiadomości, czyli się uda na 
Kongres. Xiąźę Wóymarski  , mocąrstwóm sprzymie­
rzonym, imieniem potomstwa swoiego, miał uczynić 
protestaeyą,  przeciwko oddaleniu dynasty! Saskiey,

( z Gaz. Rep. Z u ih  ) 
W ł o c h y .

Z powodu przybycia Хіесіа Esterhazy do /?zy- 
mu rozeszły się przyjemne dla stolicy ś. wiadomo­
ści: Powiadają ,  iź ten Xiąźe imieniem Cesarza u- 
roczyste Papieżowi uczynił zapewnienie , źe woyska 
neapołitańskie ustąpią z zaymowanych przez nie t rzech 
prowincyy,  Urbino, Macerata i Ankony , które J. S. 
powrócono bydź maią. Podróż Xięcia Esterhazego 
z Rzym u  do Neapolu w tymże mś. bydź ce lu —  U- 
trzymuies ię  pogłoska, iź Królowa Hetrnryi mś. bydź 
zaślubioną W .  X. Toskańskiemu—  Podług powie­
ści oficerów polskich, którzy l i g o  września wyspę



Elbę opuścili,  a pasporty logo tegoż miesiąca w  Por­
to - Ferajo wizowane m ie l i , 1 Napoleon nagle zanie­
chał robót około rozpoczętych w zamku swoim bu­
dowli. ( z Goz. R ys. Zusch . )

S Z W E C Y A 

Sztokolm , dnia 3ogo września.
C. Rossy yski Jenerał major Suchtelen, (syn nad­

zwyczajnego Posła przy Dworze Szwedzkim, Jenerała 
p ie ch o ty 4 von Suchtelen ) do główney kw ate ry  Xią-  
zęcia następcy tronu przybył, '  dla złożenia powinszo­
wania Cesarza Jmści z powodu nastałych układów 
w  interessach Norwegskich. ( z  Gaz. Berlin. Vossa.)

Gothenburg, dnia 7go października.
Ukazał się tu ieszcze artykuł  dodatkowy do kon- 

wencyi , pod dniem i 4 sierpnia 18 i 4 , w Mooś\ za­
w a r t e j  : X ią ię  Chrystyan oświadcza, i ż ,  niezacho- 
wuiąc dla siebie żadnego wyiątku , zupełną władzę 
rządową w ręce narodu składń , i że na ten koniec 
eeym zwoła. Jak tylko się Se у  m zgromadzi , oświad­
czenie to powtórzy i w całey Norwegii ogłosić zaleci. 
Poczem Xiążę Chrystyan z  Norwegii się oddal i , cho­
ciażby nawet dłuższy iego tam pobyt życzeniem był 
seymu.

Udzielny , taiemny artykuł.
X. J. Królewicz władzę swcię , pod jakimkol­

wiek względem, natychmiast  Radzie Państwa po­
wierzy , w którey r ę k u ,  aż do ukończenia seymu 
zostawać będzie. Rada państwa czynności sw o ie , 
podług zasad konstytucj i,  sprawować będzie- Aż do 
zebrania się seymu będzie on podpisywać wszelkie 
akta publiczne.

Pisano w Moos. Chrystyan Fryderyk.
Oświadczam i obowiązuję* się uroczyście złożyć 

władze wykonawczą w ręce narodu , bez zachowania 
dla siebie żadnego warunku. Oświadczenie to nano- 
w o  powtórzę , iak tylko seym się zbierze. Poczem 
się z Nowegii oddalę , chociażby nawet  seym życzył, 
dłuższego nićgo pobytu w Norwegii.

Popisano : Chrysty an Fryderyk.
My Karol  J a n , Xiąże następca t ronu  Szwedz­

kiego i N orw eg i i , skutkiem udzielonego nam od K. 
J, Szwedzkiego i Nor wegsk iego pełnomocnictwa , o- 
świedczamy : 1 ) Ze imieniem K. J. Szwedzkiego
i Norwegskiego , napisaną w Eidswold kons ty tuc ją , 
p rzyym uiem y, i  że tylko istotnie potrzebne odmia­
ny uczynić się w niey będą mogły; 2 ) N. Kró l  Szwedz­
ki daie łaskawie powszechne przebaczenie , bez ró­
żnicy stanu i osób; 3 ) Wszystkie urzędy tak ,
woyskowe, iako i cywilne, doznawać będą przyzwoi­
tych  względów i poważenia w obeyściu się z sobą. 
W  główney kwaterze w Fpydrychstadt , dnia logo 
sierpnia i 8 i 4 roku.

Podpisano : Karol Jan
{ z  Gaz. Berliń. Spern. )

P R  U S S Y .
Berlin dnia 11 parździernika.

Podług wiadomości , godnych wiary,  Król  Jmć, 
około końca teraźnićyszego miesiąca , albo na pęcząt- 
ku  przyszłego , a w obu razach, dwoma tygodniami 
poprzedzaiąc Najjaśniejszych Cesarstwo Ichmość Ros- 
syyskich , do tu te j sze j  ma powrócić stolicy.

( z G az. Rysk. Zuch. )
Berlin dnia 18 października.

Xiążę Fryderyk pruski , Xiążę Karol Meklem­
burg • Strelitz oba ze Strelic ,, a rossyyski ienerał N a -  
zimow  z Hamburga tu  przybyli-----W  ostatnią nie­
dzielę przybyło tu 2o5 ludzi i 67 koni ar tyleryi  ros-  
syyskiey, pod dowództwem Kapitana S zyszk in a , u-  
daiąc się do W arszaw y. Lud  iest bardzo piękny, 
dobrze odziany, uprząż przewyborna___ Przez ga­
binetowy wyrok fCrólewski pod dniem 3o września, 
złoty medal woyąkowey zasługi i w  ogólności wszy­
stkie znaki dystyńkcyi isz.ey klassy, zamienione bydź 
maią na krzyż si/ebrny, który odtąd ma zastępować 
mieysce pomienionego medalu i wszystkich ozdób 
iszey klassy.—  Mimste ryum spraw wewnętrznych 
zaleciło po wszystkich kościołach odprawić uroczyste

nabożeństwo,  z okoliczności rocznicy pamiętney  b i ­
tw y  pod Lipskiem. —  Dnia i 3. t. m. tu te jsze  T o ­
warzystwo Filomutyczne obchodziło piętnastą roczni­
cę swoiego założenia.

—  Jenerał  F rancuzk i , Baron M artiral z P aryża  
tu  p rz y b y ł—- Xiąźę na Hohenlohe , Biskup W rocław­
s k i , ztąd do Johannisburga wyjechał. ( z  Gaz. B u l.)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Hiszpański Poseł w W iedniu  miał się protesto­

wać przeciwko znajdowaniu się Posła Neapoli tań- 
skiego.

—  Urzędowe doniosły pisma , iż z  Drezna wysła­
na została deputacya do W iednia , prosząc o przywró­
cenie im Króla.

—  W e  Szw aycaryi była pogłoska, iż do M edyo-  
łanu udaii się t rze j  Deputowani kantonu Tessj oskie­
go, w celu czy niema starań, około połączenia ich kan­
tonu  z Lombardyq.

—  Angielskie gazety u trzymują  , iż wyspa Korfu 
Kawaleróm Maltańskim oddaną będzie.

—  Gazeta th e  Times postępek woysk Angielskich 
w Washingtonie tern uniewinnia , iż p r y w a tn i  wła­
sność wszędzie , kędy kol wiek one przechodziły,  szano­
waną była , kiedy przeciwnie Amerykanie za wpadnie- 
niern do Kanady  wszystko niszczyli.

—  Flotylla, która dl i  przewiezienia Xcia Rejenta 
Portugalskiego do B rezyłii iest przeznaczoną , mia­
ła iuż wyyśdź pod żagle.

—  Z Amsterdamu donoszą pod dniem 8 paździer­
nika :  „ tćmi dmami wyjdzie  Holenderski konwoy
na morze śrzódziemne , któremu 3 fregaty tow arzy­
szyć maią.

—  Gazeta Oestereichischer Beobachter, umieściła u-
rzędowe angielskie opisanie działań wojskowych,  ty-  
cząeyah się zdobycia i zburzenia Washingtonu . D o­
niósłszy iuż o tym wypadku,  w gazecie naszey, do- 
daiemy t y l k o , iż: podług przyłączonej  listy do te ­
goż opisu , s trata A nglików , w rozprawie dnia s 4 
sierpnia pod Bladensburgiem , wynosiła w zabitych i 
ranionych ludzi ; a między zabitymi znayduią
się ieden Kapitan  , 2 Poruczników, 5 Serźantów , i 
56 szeregowych 5 w liczbie ranionych 2 Podpółkow- 
ników, 1 Maior,  1 Kapitan,  i 4 Poruczników, 2 Cho­
rążych, 10 Serźantów i i 55 żo łn ie rzy ; prócz tego 
zabito 10 k o n i , a 8 raniono.  Podług drugiey do 
tegoż opisu przyłączonej  listy: od dnia 19 do 22 
zdobyto na A merykanach : 206 dział częścią spiżo­
wych,  częścią żelaznych ; 100,000 ładunków karab i­
nowych; 54o beczek prochu; З70 zupełnego uzbroienia 
piechotnego i wielkie mnóstwo różney ammunicyi. 
Gdy warsztaty okrętowe i zbrojownia od nieprzyja­
cie la, przed iego odwrotem , zapalone zostały, nie­
zmierne mnóstwo zapasów przez to  zniszczono, k tó ­
rych ilości i liczby podać niepodobna. Z  siedmiu 
łub ośmiu , bardzo mocnych ехріогуу, które w  nocy 
nastąpiły, można wnosić , iż magazyny prochowe, na 
powietrze wysadzone , ogromne bydź musiały. A n ­
g licy  przez czas swoiego bawienia w Washingtonie , 
znaleźli 20,000 różney broni przez nieprzyjaciela ze­
psute j .

OGŁOSZENIE S AD O W E
5 Magistrat miasta Wilna , odebrawszy Rekw i­

zyc ją  od Sądu Tkxatorsko Exdy wizorskiego na dobra 
J W W .  Hrabiów Platerów Kanclerzyców Litewskich 
przeznaczonego, w mieście Sądowym Krasławiu,  w P o ­
wiecie Dyneburskim Gubernii W i tebsk ie j  agitującego 
się, w  tćm : aby Magistrat niniejszy,  zawiadomiwszy 
K redy to rgw  J W W .  P la terów Kanclerzyców po trzy -  
krotn ie  , po upłynionym takowym czasie , przy obe­
cności tychże Kredyto rów,  ieśli przybędą na wyzna­
czony dzień , porządkiem właściwym , Pałac tychże 
J W W .  Platerów w  mieście Wilnie z Juryzdykami, 
p lacami, gruntami wedle sporządzonych Urzędowych 
Inwenta rzy ,  przez ocenkę otaxować i takową taxę 
( przy zwrócie Inwentacyi nadesłanej  ) do Sądu E x -
dy wizorskiego odesłać___ Do spełnienia takowey t a x y ,
dzień dwódziesty szósty teraźnie jszego miesiąca O kto-



f a r a  n n z n a c a y * —  a b y  p r z e t o  s a m i z  D e h i t o r o w i e  J W W .  
Р і а  t e r o  w i e ,  i a k o  i  K r e d y  t o r  o  w i e  o n y c h  ( i e ś i i  ż ą d a  j a  
b y d ź  o b e e n e m i  p r z y  d o p e ł n i e n i u  d z i e ł a  t a x y  ) n a  
w y r a ż o n y  t e r m i n  a d  f i i n d u m  P a ł a c u  P l a t e r o w s k i e g o  
p r z y b y l i ,  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  n i n i e j s z y  p o  t r z y k r o ć  
w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a m i e s z c z a  a w i z a -  
C¥3. ___ D n i a  i 5 g o  8 b r a  i 8 i 4  r o k u .

J ó z e f  K l i m a s z e w s k i  В .  M .  W .

Sad Gianicsno Dzielczy Taxatorsko-Exdywizorslii— twierdzą 
Reramiwineco Mińskiego Głównego Sądu ago Departamentu Dekre- 
П d bóbr Mosarsa w Powiecie Dziśnienskim Gubernii Minskiey 
tu  * . °  , prayb>‘ły —• w porządku ехекисуі dzieła sobie poruczone-

■ °*wf dерьłoiouey przez stronny komportacyi , a w Kategoryi 
Ггапісвоеѵ po odbyciu Wizyi, Duktów i Reduktów , kiedy iedyme 
dta nieaebtania się Kredytorow i Fretensorów , na Proźbę obecnych 
1, Iku stron zatrzymać bieg czynności Sądowey , i odwołać Sądy, 
V celu p igo tow ania się, tak do Aktów z różnymi Possessoranu , 

'Hko t e ż  do Oczewistey Rozprawy, do dnia ^ g o gbra Reku teraz- 
І; K o zmuszonym został, a w tym terminie Po wyexPedyo- 

Aktów . oczywistym wyrokowaniem zaiąć się przedsiębie- 
przeto JWW. i W W. Kredytorowie i Pretensorowi® 

różnego tytułu, tak dla oprzysiężenia wierności Komportacyi, 
nie юійеу realności przynoszących się dopominkow, naydaley do dma 
reo Decerobra tegoż roku przed Sąd mmeyszy Stawali. - pod Ry­
gorem Remissy Amissiunem Rei zakiyślaiącey, po ostatni raz o-

Michał Rodziewicz M- W. Sędzia Gran. Pttu Wiley. Exdyw. 
Prezyduiący.

Józef Kowerski £xdywizof.
Kajetan Jesman Exdyvvizor.
і,гуѵ Ciellica Sądu Głłgo Mińskiego 2go Depar. i Exdywizorski 

* Regent.

strzegą

-  Sed Texatorako-Exdywizorsk i  Dekre tem Sądu Głłgo
82u Depar tamentu  Wileńskiego і 8 *4 - Junu 27. , dnie,  tudzież
r e z o l u c j a  Sadu Głłgo M i m k  cgo zgo D epa r t am en tu  tegoż 
Boku  1 8 *4 - A ug ‘- 6 * dnia- n ® zebranie f n n d n ^ o w  W .  JP.  O- 
nuf rego E y t m i n a  b. Sędziego Grodzkiego T rg o  S ś t y G n m -  
brańskiego i »a  ich rozdział  między iego wierzyciel i  i pre- 
tensorów w Dobrach Barbarysżkach w Gubernii  Wi leńskie j  
w  P o w iec ie  Trockim  leżących  ustanowiony,  obwieszcza przez 
n i n ie j s z a  awizaoyą Wszystkich Debit.01 ów, Kredy torów 1 pre- 
tensorów" do rr.es^y W  Sędziego Ey tm in a  ; ze ne skut k 
pomięl i ionych dw uch  Dekre tów Wileńskiego i Mnhkie go  
D ep a r ta m e n tó w  zjechawszy dnia 8- 8bra x8*4* ■ R|J, w t e r ­
minie z Obwieszczenia wypadaiącym,  pod stannością W .  Sę­
dziego E y t m i n a  W .  H e le ny  z Marc inkiewiczu w R yt u  ino- 
w e y  i wielu Kredytorow imionami i nazwiskami w Dekrecie 
wyra żon yc h  ufundował swoią Juryzdykc yią  in fundo D,»br 
B a rb a rу szeJc, gdzie kontynuiąc poruczone sobie od zgo D e ­
p a r ta m e n tu  Sadu Głłgo Wileńsk. i Mińsk,  dzieło, ferował d. 
12. gbia ,914, Ru oczewisty ws tępny  wyrok  . przez który 
naznaczoną  została kompor tacya  na stawaiących : nieetawaią 
cych Debitorach,  Kredytora  h  i pretensoi ach do тд*?у W. 
Sędz. B y tm in a ,  uskutecznić się powim.a w  ciągu tylca Febr .  
x8rg. Boku do Kancelaryi i Sądu Ziem:  T rv ę .  z persyste- 
n cy i ą  te у  kompor tacyi  d wumie> ęczną, oraz ten,  in drugie- 
go ziazdu ku oczewistey i osteteczney rozprawie do te r­
minu dnia igo Maia г 8 ‘ 5 . Roku odłożony; ażeby więc J W W .  
W W P P -  Kredytorowie,  pretensorowie,  Debitorowie messy W .  
Onufrego  E y t m i n a  b Sędziego Grodzkiego T r o ć :  Stty Gum- 
brańskiego na terminie Wy że у  wyrażony m dnia r. Febru-  
a ryi  rgłg.  Roku w Kancąjeryi  Sądu Ziem:  Troć :  p t d  utrą 
t a  swoich należności i p r e tens j i ,  wszystkie swoie dowody 
i "wszelkiego ty t u ł u  Akta złożyli i p rzez dwa miesiące tam 
złożone zostawały, ażeby po tym  na tei minie dnia r. Maia 
1815. Roku,  podobnież, pcd ut ratą swoich pre tens j i  i n a le ­
żności p rzed Sądem Exdywizorsk im w Dobrach B arbar y -  
bzTcach w Powiecie Trockim  w  Gubernii W i h ń  k.cy z do­
wodami  ewoiemi stawali i one przed  Sądem z w y c z a j n y m  
porządkiem produkowali ,  Sąd Taxatoreko  F x d y  wiz-г ki n a 
skutek dwuch pomieńionych  wyżey  da tą  Dekretów w zysc. 
kich intereesowanych do maesy Sędziego Ey tm in a  w Jmpe- 
r ium Rossyyskim będących i za grenicą bydź  mogących  ostrze­
gę  i zawiadamiaj  albowiem ne nie stawaiących i z pretesyiami 
ewoiemi nie jawiących się. wieczna amiesyia zapisaną będzie 
stosownie do przedpisania Remissy Sądu Głłgo zgo Depar ­
ta me ntu .  Takow ą  ewizaeyiy podać do Gaze t Publicznych i 
E x e m p la s z  gazet  Kuryera  Li tewskiego do dzi łn przy łączyć  
Kancelaryi  swoiey zaleca. D a t t  w Barbaryszkach 1814* 8b*'a 
Лг. dnia-

Tomasz Wiłeyko  Ziem:  Wileń:  i E x d :  Prezydent .
Jó ze f  Skarżyński  Sędzia Grodz: P t  u Trock:  E x d :
Leon Olesza Exdywizor .
Augus tyn  Łukaszewicz Regent  Ziem:  P tu  T r p e :

E D Y K T A L N A  C Y T A C Y A .
1  M y  P r e z y d e n t  i  A s s e s s o r o w i e  w y s o k o  u p o w a ­

ż n i o n e g o  K o n s y s t o r z a  m i a s t a  R y g i ,  J e g o  I m p e -  
r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  p o z y w a m y  i  r a z e m  o z n a y -  
m n i e m y  b y w s z e m u  t u t e y s z e m n  k u p c o w i  J o h a n o w i  H e ­
in rich o w i f l a d r a ,  ż e  ż o n a  W M P a n a ,  K a t a r z y n a  H a -

d r a ,  u r o d z o n a  z  Dresdadw ,  s t a w a ł a  p r z e d  n a m i  ś k a r ~  
ź ą c  s i ę  o  t o ,  ż e  W M P a ł i  w  r o k n  1 8 1 0  w  m i e s i ą c u  
N o w e m b r z e  ,  p o t a ż e m  n i e  o d d a l i ł e ś  s i ę  z  R y g i  i  o p u ­
ś c i ł e ś  j ą ,  a  o  s w o i m  ż y c i u ,  i  g d z i e  p r z e b y w a s z  d o t ą d  
n i e o z n a y m u i e s z  ;  p r z e t o ,  i  n a  t e n  k o n i e c  w y d a i e m y  
P r o k ł a m e  i  p o z y w a m y  ,  a b y ś  o d  d a t y  d z i s i e y s z e y  z a  
s z e ś ć  m i e s i ę c y  s t a w a ł  p r z e d  K o n s y s t o r z e m  J e g o  I m -  
p e r  a t o r s k i e y  M o ś c i  m i a s t a  R yg i  d o  r o z w o d u  ,  
w  r a z i e  n i e p o s ł u s z e ń s t w a  ,  w s z y s t k o  s i ę  s p e ł n i  c o  t y l ­
k o  P r a w e m  i e s t  z a w a r o w a n e .  D a t t  w  R y d z e  5 e -  
p t e m b r a  1  d n i a  1 8 1 4  r o k n .

E D I K T A L  C I T A T ł O N .
1 P r ń s e s  u n d  A s s e s s o r e n ,  e i n e s  W o h l e h r w t i r d i g e n  

K o n s i s t o r i o  d e r  K a i s e r l i c l i e n  S t a d t  R ig a ,  f u g  e n  e u c h  
d e n  e h e m a l i g e n  h i e s i g e o  K a u f f m a r i n  Johan Heinrich 
fladra  h i e r m i t  z u  w i s s ń n ,  d a s s  E u r e  E h e g a t t i n Catha- 
rina fladra  ,  g e b o r e n e  Dresden ,' v o r  u n s  k ł a g e n d  a n -  
g e b r a c h t ,  w i e  l h r  d i e s e l b e  b e r e i t s  i m  N o w e m b e r  M o -  
n a t  1 8 1 0  h e i m l i c h e r  w e i s e  Y e r ł a s s e n ,  a u c h  v o n  h i e f  
e n t f e r n t ^ '  u n d  i l i r  v o n  e u r e r n  L e b e n  u n d  A u f f e n f l i a l t e  ,  
b i s  i e t z t  k e i n e n  M e n s c h e n  N a c h r i c h t  g e g e b e n  h a b t ,  
w e s h a ł b  s i e  d e n n  ,  d i e s e r  e u r e r  b d s l i c h e n  Y e r l a s s u n g  
w e g e n  ,  v o n  e u c h  g e s t h i e d e n  z u  w e r d e n  g e b e t e n ,  
d i e s e r  h a l o  citiren u n d  l a d e n  w i r  e u c h  J o h a n n  Hein­
rich Hadra ł ń ć m i t  d e r  g e s t a l l t  e n d ł i c h  nnd perempto- 
r i o ,  d a s s  i h r  i n n e r  s e c h s  M o n a t h e  a  d a t o  d i e s e s  
o f f e n t l i c h e s  P r o c l a m s  ,  v o r  d i e s e m  W o h l e h r w u r d i g e m  
K o n s i s t o r i o . e r s c h e i n e t ,  a u f  d i e  w i e d e r  e u c h  e r l i o b e -  
n e  E h e s c h e i d u n g s k l a g e  e u c h  y e r n e h m e n  l a s s e t ;  4u u d  
d e n  A u s s p r u t h  r e c h t ę n s  e r w a r t e t ,  w i d r i g e n f a l s  b e y  
e u r e m  u n g e h o r s a m ł i c h e n  A u s b l e i b e n  d e m n a c h  f e r n e r  
e r g -  h e n  - w i r H  ,  w a s  R e c h t  i ś t .  —  R iga  K o n s i s t o r i o  
d e n  1 S e f . - t r m b e r  1 8 1 4 .

O  S W  Г A D ('- % E  N 1  A .
2 Ekcerpt Oświadczenia z Protoltułu Potocznego Ziem. Powiatu 

WiJeń. wdacie niżey wyrażającej się zapijanego et eorundem pod Pie­
częcią Ziemską Urzędową tegoż Powiatu iest wydań.— Roku tysiąc 
ośmset czternastego miesiąca Octobra dziesiątego dnia.

Przed Aktami Zieniśkiemi Powiatu Wileńskiego, stawaiąc o- 
eobiście JW. Aleyender Hrabia Pociey Obozny Lit. Orderów Polskich 
Kawaler, oświadcz nie niżey wyrażające się, do Prctoku>u wpisać 
podał , którego wyrazy takowe — Stawaiąc osobiście przed Aktami 
Ziemskierui Powiatu Wileńskiego Imieniem moim i Zony moiey 
Anny z Korzeniewskich Hrabini Pocieiowey czynię niniejsze oświad­
czenie — w roku tysiąc ośrąset dziesiątym przymuszonym będąc 
dla polepszenia zdrowia moiego oddali się za granicę w kraielcie- 
płe , uprosiłem W. jPana Bernarda Pęczkowskiego Puł­
kownika byłł. woysk Polskich zarządzać moimi 1 Zony moiey Dó­
br. i mi i wszystkie interesa załatwić . i do tego jeneralną i pełno­
mocną Plenipotencją tysiąc osraiet dziesiątego roku Octobra pierw­
szego dnia pized Aktami Kcwieńskierai przyznaną , a w rbku tysiąc 
ośmset. jedenastym dnia dziewiątego Lipca przed Aktami u Notaiyu- 
sza publicznego przy Sądzie Appeliacyinym Xięstwa Warszawskiego 
Urodź. W îlerite^o Korobod Majewskiego potwierdzoną umocowałem, 
a że powróciwszy do kraiu postanowiłem tak moiemi, iak i Zcny moiey 
interesami sam zatrudniać s ię —• więc oświadczając wdzięczność 
temuż W Pęczkowskiemu za przyjacielskie Opiekowanie się Dobra- 
Yni, interesami naszemi, zapowiadam niniejszym oświadczeniem , iz 
Plenipotencja wyżey wyrażona odemme , iako też od Zony moiey 
v/roku tysiąc ośmset jedenastym dnia trzynastego Januarii w Xię- 
stwie Warszawskim \V Powiecie Orłowskim przyznana , temuż W. 
Pęczkowskiemu wydana, od d*iia dzisiejszego ustaie, żadnego wa­
loru mieć nie może, zastrzegając iednak to: iż. z mocy tych Ple­
nipotencji substytuowane osoby od W. Półk. Pęczkowskiego do pilno­
wania iuteressów moich i Żony moiey, z mocą im udzieloną tym 
czasowie zostawuię. — Dat w Wilnie u tego oświadczenia podpis 
w Protokule takowy — Alexander Pociey.

Correctum Adam Dauksza Ziem. Pttu Wileń, Regent.
O G Ł U S Z  E N  ł  A  D R  Y W  A  i  N  E .

1 S c h e d ę  Achima K r o g e r a  ,  z  E x - ł y  w i z y i  S z w o y -  
n ick iey  Х іес іа  P u z y n y  S t a r o s t y  B u r k ł o ń s k i e g o  w  P o -  
w iec ie  U p i l s k i m ,  ż a d n  . m  k o n t r a k t e m  n i e  z a i ę t ą ,  k t o -  
b } s o b i e  k u p i ć  c z y c z y ł ,  m o ż e  k o ń c z y ć  z  n i ż e y  p i s z ^ -  
c y m  sie. I g n a c y  Sciepura R e g e n t ,

2. Jankiel Josieluwicz Obywatel  Wileński zakupiwszy 
w Hu tcraźnii-yezym t 8 i 4  na wieozność od JPanów Piotra 
i Bogumiły Ciszków małłkow ubywatelów Wilień. kamie­
nicę onych  w mieście Wilnie pod J4 rem r<ig położony p rz y ­
jąłem na siebie obowiązek zaspokojenia Kredytorow onych 
na tabellę mnie  podany, h , na uspokojenie k t órych  iest n 
mnie w pogotowiu wypadaińca summa,  z tego więo wzglę­
du  upraszam tyc hże  JPP.  Kredytorow na Tabelli  umie­
szczonych , iżby się raczyli  zgłośić do mnie lcu odebraniu 
swoich należnościów, z dowodami sobie służ^cemi, na dz ień 
i s zy  Januaryi  i S rg  Ru n ie m n ie j ,  i e ż - 2i się iacy znaydu:^ 
Sukoeesorowie, i razem os t rz 'gam  Publiczność,  iżby o tako­
wy kamienicę nikt  odtyd w żadne  umowy z JP a n e m  Ci- 
szky nie wchodził  , żadne  ewikoye w n iczym na wspo- 
mniony kamienicę , iako iuż wyprzedany  oie opierał  i ża-



dne  t ranzekta  <, a rgdy  lub kupli p o w y ż sz e j  kamiea icy  nie 
zawierał  , g dyż  w przec iwnym zdarzeniu sami sobie szkody 
przypisać będą zmuszeni :  takowy awizaeyą podpisuje, da t t  
1814 M c a  8bre S i  dnia w Wilnie —

J a n k i e l  Jos i e lowicz .

5. Niż ey  podpisany powodem poruczoney Plenipoten- 
oyi od kilku Kredytorów J W W .  Kanclerzyców W.  X .  L i ­
tewskiego Hrabioyf  P late rów : uwiadamiam dalszych wszyst­
k ich  Kredytoióyź tychże  Pla te rów , że kiedy dzieło Exdy-  
wizyi  długo przez Debitorow przeciągane b y ło :  wydałem 
Obwieszczenie : zanwizowałem w Gaze tach i zaprosiłem Urzę­
dników. Akura tnosć  doświadczone Urzędników , s taram ość 
inoię nie próżny uczyniła — Zebra ł  sig komple t  do Fol war ­
ku  Sz te rnberga  w Powiecie Duneburgskim Gubernii  Witeb- 
ekiey położonego , wedle Obwieszczenia dnia 7 praesentium. 
Zas tanawiam sig : że K red y to ro w ie , k tórych  w tey malsie 
jest  znaczna l iczba,  mało są czynni w własnym 'nterefsie : 
dotąd żadnego arii A k to ra ,  ani Plenipotenta nie widzg. Ja 
maięc  dotąd tyło od kilku Kredytorów przyporucżenie,  całą 
machinę ze strony Kredytorow kierować przymuszony zosta- 
ig. Chcąc zaś gdyb y wszyscy Kredy torowie wiedzieli o m o ­
im postępowemu,  i gdy b y  cżymiosęiow moich r.ie uważali 
za porozumienie sig z Debi torami, uwiadamiam przez піпіеѵ- 
szą Awizacyą.  Pierwszym było czynem Sądu Exdywizur -  
skiego wyexpedyować  Akta Weryfikacyi  i 11 kwizyvyi z Pof- 
sesorami zastaw nemi,  t emi są żony Deb iu t ów .  Każden mógł 
domyślić sig i uwierzy , że Dziedzice tacy  , dla swych Za-  
e tawniczek zrzekli  s:g A k t ó w :  wypadało one prowadzić K r e ­
dy  torom,  w k tó rych  rzędzie ja  tylko j e d n i  od moich Akto.  
row znayduiąo sig, nie upa t rywałem awantażu dla mefsye 
wa lc zyć  z Zastawniczkami , k tórych  Prawa i Inwentarz , 
W e r y f ik a c ją  formować maiące ,  jako od mężów sporządza­
ne  , zupełnie dla nich są dogodne ; mało zakładałem nadziei 
oia ln dagacy i , na k tó iey  włościanin ogiądaiąc sig i na Dzie­
dzica i na Zas tawn icżki , a jeszcze w niepewności czy sig z 
pod ich włodaretwa wydobędzie ;  miałby wszystko w sekre­
cie. Byłoby więc tyło przewloką Exdywizyi ,  żadną zaś ko- 
rzyścią,  bardziey pewną stratą dla maley. Zrzekłem stg więc 
imieniem moich Aktorow poiaśuionyeh Aktów, zyekuiąc obok 
zrzeczenie się tychże  Aktów i od Z as t aw m czek ,  i yy,k'  iąc 
jeszcze niektóre warunki.  Przyspieozyła sig więo czynność  
Efcdywizyi  , Sąd przeiechał  już  do nua-ta Kresławia w ty m  
to  Powiecie i Gubernii  leżącego dla słuchania Produktcw i 
Keplik.  Nastgpuią te raz dwie ważne ma te ry e :  Kalknlacye 
z adminis t rac j i  D ó b r ,  maiacych wedle dowodzenia Debito­
r o w  odpowiadać kilku milionom rubli a fsygnecyynych . a gó­
ro* przez lat  dwie w  administracyi  zoeta ących  : oraz sfc,im­
portowanie  wszelkich ruchómościow sreber, kleynotow i t: d. 
g d y  t e d y  te ważne dwie materye  . jako zwiększyć massę 
mogące :  każdego Kredytora  bardzo zastanawiać p ow in ne : 
p rze to  dla wspólnego jako w spólnym intereesie czynienia 
m am  honor  w zy wać  wszystkich Kredytorow i Pretensorow 
J W W .  Kanclerzyców Plate rów do nayprędszego przybycia 
przed  Sąd Exdywizorski  w mieście Kresławiu agi tmący sig. 
D a t t  w Kresławiu 1814 Boku, 7bra 16 dnia.

Jan Szukiewicz Pornozmk W,  Poi: Plenipotent .

3  W  P o w ie c i e  K o w i e ń s k i m  w ParafTn B o p f o w -  
skiey  w  S t a r o s t w i e  W i l c z a t o w s k i m  j a k o E m p h i t e u t j i z n y  
one go  Possesor  J W .  F a b i a n  A i ę x a u d r o w ic z  B r y g a d j e r  
b y ły ch  woysk  Po lskich  i K a w a l e r  w d im i  5. ‘n i n i e j ­
szego O k t o b r a  i  r o k u  i 8 i 4 żyć p rzes ta ł ,  zo s ta w iw szy  
Po ssesy ą  r ze czo n eg o  S t a ro s tw a  W i l c za to w s k ieg o  i d r u ­
g ieg o  B o p to w s k ie g o  do  w y p ł y m e m a  P r z y w i l e j ó w  a  
p rzy  t e m  i  r u c h o m y  m a i ą t e k  bez  w sze lk ie go  r o z r z ą ­
d z e n ia  5—  ja k o w e y  ogó ln ey  pozos ta łośc i ,  spadek d!a 
n ayb l i ź sze y  F a m i l i i  na leżący  t em c za s o w ie  z p o w o d ó w  
pr zy ja ci e lsk ie go  w  D o m u  zesłego p o m ie n io n e g o  J W .  
B r y g a d y e r a  z n a j d o w a n i a  się pod m o im  utrzymując* 
d o z o r o w a n i e m ,  a  chcąc ony n ay ry c h łey  sukced u iący m  
zdać  w e  w ł a d a n i e ,  p os ta now i  h m  t y ch że  Sukcessc ró w  
n a  n i eo d w łó c z o e  osobis te przy b y c i e , lub zesłanie  P e ł ­
n o m o c n i c t w a ,  do  w y r a ż o n e g o  S t a r o s t w a  W i l c z a t o w ­
sk ie go  w e z w a ć ----- Ż  tern o s t r z e ż e n i e m ,  iż w o k a z j i
o p i e r a n y c h  na  t a k o w y m  spadku r ó ż n y c h  p a r t y k u l a r ­
n y c h  i S k a r b o w y c h  s to sunków  , op ó źn io n y  n i n i e j s z e ­
go  w e z w a n i a  s k u t e k ,  dla właściciel i  onogo  szkod l iw e  
s p ra w ić  m o że  okol icznoście  * dla sposobności  za b ieźe-  
m a  i a k o w y m ,  n i n i e j s z ą  do  t r z y k r o t n e g o  p r z y  G a z e ­
c ie  K u r y  e ra  L i t e w sk ie g o  ogłoszenia  p o d a i ę  a w iz ac y ą__
ł S i 4 r o k u  miosiąca  Sbra  4 go dnia.

M a d e j Łyko Rotm. Pttu Kowien.

m ie s ią ca  N o w e m b r a  1822 r o k u ____ S y n  m ó y  m a  ła t
11 , oczu  i  w ło s ó w  c i e m n y c h , t w a r z y  ok ru głey  i  
m i e r n e g o  w z r o s tu .  K t o b y  o w s p o m n i o n y m  K a r o l u  
W o l g e m u c i e  p o w z i ą ł  i ak ą  w iadom ość,  n iech  r a c z y  o 
t e m  don ieść  s t ro skaney  o sw ego  syna  m at ce ,  m ie s z k a ­
l n y  t e r a z  w W i l n i e  w P a ł a c u  J W .  Łopacińskiego 
obok  d o m u  W .  Reyzera, pod B osaczkam i  ulicy , a  pró< z 
w dz ięcz nośc i  , p r z y z w o i t ą  o db ier ze  n a d g r o d ę .  — . W  
W i l n i e  d n i a  i 5 P a ź d z i e r n i k a  i 8 i 4  roku.
* Marguerite Tolgemut.

2 W  czas ie n ieby tnc sci W .  T o m a s z a  D y b o w s k ie ­
go w h o l w a h k u  K o r z y ś ć  z w a n y m ,  za l i s t e m  p o d a w -  
czym d o  Pussesyi  jegoź n a le ż ą cy m  , p r z e z , d y s p o z y c j ą  
zw ierzchnoś ci  d w o r u  R a k a ń c ó w  JO.  Xięz\ney M a r y i  
z X i ą ż ą t  Sap ieh ów7 P u z y n m e y  S t a r u ś c in e y  , w  les ie 
do  p o m ie n io n e g o  F o l w a r k u  K o r z y ś c i  p r z y ł ą c z o n y m ,  
wszys tkie  lepsze  d r z e w o  w y c ię tem  zosta ło  —  Z e  zaś 
wsze lka  własność  do tego F o l w a r k u ,  a  ztąd i do  w s z y s t ­
k ich  K r e d y t o r ó w  X i ę ź n e y  P u z y n i n e y  należąca  , n i e ­
ty k a ln ą  bydź p o w i n n a ,  n iżey p odp i sany  w i d z i  s ię b y d ź  
o b o w ią z an y m ,  uczynić  o s t r zeżen ie :  iż k t o k o lw ie k  p rzez  
u k ł a d ,  czy to  z X i ę ź n ą  P u z y n i n ą ,  czy z jey  p e ł n o ­
m o c n i k i e m  zechce  n a b y w a ć  d r z e w a  w  les ie K o r z y ś ć -  
k im  w y c i ę t e ,  p o w i n i e n  - p rzód  w i e d z i e ć ,  że t a k o w e  
d r z e w o  , jako do  us a ty s f ak c y опоѵгапіа K r e d y t o r ó w  n a ­
leżące , w y d a n e m  bydź  me m o ż e ,  i  że  K r e d y t o r o w i e
sw o iey  własności  p oszuk iw ać  n i e o m i e s z k a i ą .__

Z mocy po lecen ia  t a k o w e  o s t r z e że n ie  p o d p i su i ę
Stanisław Tołkacz.

2. N iż e y  podpisany, maiąc w  M ieś cie  P o w ia t o w e m  
T e l s z a e h  , dóm n o w o  w ys tawiony  ze  sklepami  , mie­
szkaniem dolnym , ś w i r n e m , s t a j n i ą  , lodownią i dal- 
szenn przy należnościami , postanowiłem oddać w r o ­
cz n ą  lub kilkuletnią a r e n d ę , za  umówioną opła t ę  : k to ­
by chciał czynić  o t o  układy , zechce się udać  do  w ł a ­
ściciela w  tymże  domu mieszkającego , l u b , u m o c o w a ­
nego od  niego. A n ton i  Szczepanowski .

2 Kol l esk i  A s s e s s o r , D. F .  i  N au czy c ie l  P r a w a  i 
I I , st .  w G i m n a z j u m  M i ń s k i m ,  J a n  z Ł a p p  Ł ap i r t -  
k iew ic z  p o d a i e  d o  w iadom ośc i  , iż  po  ś m i e r c i  jego 
s ios t ry  H e l e n y  w d o w y  po  J a n ie  B ia ł ł o z o rz e  b y ły ch  
woysk  K o r o n n y c h  R o t m i s t r z u ,  zos ta ło  się W<*ytoyv~ 
s tw o  P a w ł o w s k i e  w  O b w o d z ie  B ia ło s tock im ,  spadłe  na  
jey  sy n ó w  M ik o ła ja  i J a n a , k t o b y  w ię c  w i e d z i a ł ,  
gdzie  się M i k o ł a j  B ia ł ł o zo r  z n a y d u i e , ( o  k t ó r y m  
od lat  t r z e c h  , ż a d n e j  wiadomości  n i m a  ) r a c z y  go 
os t r zedz  , aby  się u d a ł  do p o m ie n io n e g o  W o y t o w s t w a  
P a w ł ó w  dla objęcia  o n e g o ,  lub sam p o w z i ą w s z y  t a ­
k o w e  ogłoszenie  z Gaze t  nie z włócznie  s t a r a ł  się t a m  
przy  b y d ź  , izby g o s p o d a r s t w o  p r z e z  n ie  by tność  jego,  
da lszego nie c ie rp ia ło  spustoszen ia .

0  S Vn т 0 У R a rol W o lg m u t  i ad ący  z L i t w y  do  
W a r s z a w y , z p e w n y m  O f f ic ć re m  P o l s k i m ,  k t ó re g o  
n a z w isk a  n ie  w i e m , zag in ą ł  po d  W i l n e m  w  k o ń c u

2. Zbieg ło  u  W i l e ń s k i e g o  O b e r f o r s z t m e y s t r a  d w ó c h  
d w o r n y c h  p o d d a n y c h ,  na leżących  do  m a j ą t k u  Ao- 
w ast, w G u b e r n i i  R y sk iev  w P o w ie c ie  D e r p t s k i m  l e -  
żącego. i s zy  K u c h a r z  M aciej Ławrcntiew  , w z r o s t u  
m a łeg o ,  o k r ą g ł e j  t w a r z y  , oczu c iem n y ch ,  b lady lecz 
pe łney  t w a r z y ,  włosa  c ie m n eg o ,  l a t  25 m aiący.  P r z y  
ucieczce  miał  na sobie  płaszcz c ie m n o s z a r a c z k o w e g o  
sukna z n ieb ie sk im  k o ł n i e r z e m ,  n a  g ł o w i e  okr ad ły  
kapelusz.^ 2gi L o k a y ,  Piotr M ichayłow Baranów , 
w z r o s tu  ś r e d n i e g o ,  ok rąg łey  t w a r z y ,  oczu b łęk i tn ych ,  
z osoby p r z y s t o j n y ,  r u m i a n y ,  w ło s u  b ł ą d ,  l a t  3o  
m aiący .  P r z y  ucieczce  miał  icd en  f ra k  c iem n o z ie lo -  
n e g o , d r u g i  sza raczkow ego  sukna,  płaszcz s z a r a c z k o -  
w y  z n ieb ie sk im  k o ł n ie r ze m  , na g ło w ie  c z a p k ę  c ie ­
m no z ie lo n eg o  s u k n a  z p o n so w em i  w y p u s t k a m i ,  m ó w i ą  
o m  oba po r u s k u , lecz po  w y m o w i e  pozn ać  można"  
że  czuchny.  K t o  t a k o w y c h to  ludzi  d o s t r z e ż e ,  ze ­
chce  ich  p o y m ać  i d o s ta w ić  do  Z i e m s k i e j  P o l i c y i > 
zaco o db ier ze  p r z y z w o i t ą  n adgro dę .  R o k u  i 8 i 4  p a ­
ź d z i e r n i k a  19 d n i a  t a k o w ą  w  W i l n i e  A w iz a c y ą  p o ­
d a ł  do  G a z e ty .

B u c h a l t e r  F ran c i s z ek  S z t e y n e r .  
D O D A T E K  D R U G I
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Z Gazetney Expedycyi IMPERATORSKIEGO Litew­
skiego Pocztamtu Uwiadomienie.

Ż ą d a ią c y  odbierać  w ro ku  i 8 i 5 niżey oznaczone Gaze ty  i Z u r n a ł y  , raczą 
adrespwać się do  teyzg  G azetn ey  E x p ed y cy i  przy Pocztamcie Li tewskim w  W i l ­
n ie  , z dołączeniem p ren u m e ra ty  , i d o k ład n y m  u w ia d o m ie n ie m  o  randze , nazwi­
sku i mieyscu p rzeby w an ia  P r e n u m e r a to ró w .

Ayertissement de VExpedirion de Gazettes etablie aupres 
du Bureau IMPERIAL de postes de Lithuanie.

C e u x  qui  desi rent  receyoir  pendan t  і ’аппёе  suivante i 8 i 5 les Gazettes et 
los J o u r n a u x  qui  sont specifies c i - d e s so u s ,  youdr on t  h ien  s’addressez a la sus-dite 
E x ped i t i on  ćtablie aupres  d u  Bureau Imper ia l  dePposte^ de L i thua n ie  a Y i l n a , 
avec Peny oi  de Pargent  d’ab o n i i e m e n t , et aved u n e  ample  In fo rm a t io n  d u  r a n g , 
d u  n o m  de familie e t  du  l ieu  de sejour d e  Pabonne.

9 tubel ©tlber SDlfin̂ e
$flmburger @orrc6ponbettt uuf erb. papier « v < 20
Żerliner ^dtimg * * . * * . * . • «  * i 4
Mottigśbcrgcr pcitimg , » « s , , , , 12
Żeibner bito » • * * » » t 20
SSiener bito * * » • * « • 2 4
fpreSburger bito «= » * * * * e 22
$rager £>berpoffrmif6 ^eitwtig * * •; * * # $ 2 4
§rauffurtev д* Stii. glitung * * • » • • * » 22
Осііеггеіфііфег $5еоЬдфгеѵ . » » » s » 28
ШИдетсіпс ^eitting * * < * * * * 26
ŚKorgcnblatt * * * « s * « 2 5
Gtorreśponbeńt t>on unb fur Seutfc&lańb» » « » 2.
©egante ^eitung » » « » * * » s 20
j^rcpmutbige » * « » * »  * * * * * * * 20
djioben ^eituttg « * s s b * s s s s » 20
@игорлі|'фе 2lmkł(en 20
^дЬЬгоігіЬГфд І̂іфе £eitung » * ; s » « » « lii
oal$burgifd)e теЬісіиі[ф=фіѵигдіГфе geitung * » * 201
фд11і(фь litera tur ^eituiig = = * = > * $ *  » 20
Зеиді|фе bite bito s * * * * * * * 2r>
?eip$iger bito bito 2
©bttinger gele^rtc - Шзеідеп « « « 5 » » , l8
Зиіфдиег * 9  * * i  * t І * * ib
Зіідііфе ^eitung # s s # » » » * i 4
yilgcmeine ЬеигГфе Зеітпд fur Ш01дпЬ , » 16
^оШііфеб Зоитді » * » * »  ̂ • 22
jouruat be& ^иуиб unb ber ЗЛоЬеп * » s 22
^ufTanbS Зош'пді ber ргдс?гі[феп J^ęitfunbe * * 2u
i)ermbftdbt6 Bulletin » » * < = *  s « 20!
^jilbertS Slnnalen * * * * $ == » * 22
^eiteu bon 8̂og * 9 * 9  9 9 2 4
УЛІПеГОД * 9  9  9  9  9 9 20
Journal de F ra n c fb rt..................... c . . 2 5
Journal des Dames et des modes de Francfort 26

dito dito dilo de Parts •36
Esprit des Journaux  ̂ . З2

4 °
jJournal des Debals . . . . . . . . . . 4 8
Journal de Paris .................................................... 4 8
Journal de Commerce . . . . . . . . . 4 8
M o n i t e u r ............................................................. 70
L/ambigu . . . . . . . . . . . . 9 °
Co arier de Londres . . . . . . . .  3 9 5
The Times ............................................................ ido
The C o u r i e r ....................................................... lbo
Morning Chronicie ............................................. i 5 o,
Gazeta Korrespondenta Warszawskiego . . . 22
Gazeta Warszawska .............................................. 22
Gazeta Lw ow ska......................................... ..... . 20
Gazeta P o z n a ń s k a .................... ..... 20
Kuryier Litewski . ♦ , . - ......................... i 4



£>ЬдІеіф bie ^ e i tn n s S - ^ e b i t io n  Ьеё ЗШ егГіфеп ВГ)йш[фс» ^ofłom teS сб |Ѵф $ut 
9)fTid)t т а ф і , дйеп gorbm m geu in 93etvc(f ber ^eitungen im &uife bed gan$en ЗаЬгеё eiit 
©enuge $u le ijłcn , fv bittet jte іеЬоф biejenigen, bie ГсдІеіф tm^ 2lmfange be6 huiftigen 
i 8 i 5 ЗаЬгеб ^cirtmgett son ber erften 9łum m er an $11 er&aften u tónftyen , А'ф m it ibren 
goroerungen fpdtefienS Ы6 $um ljłen  £5e$ember biefeś 3<фгс0 melben. —  S ie  фгДіште» 
rotiott jcuif дЦе obeftbenannte £cirungen w ńb  п іф і апЬегб al$ fur Ьй5 gan je  i 8 i 5  3<фг en» 
genonutien ; ,fluf ben K u ry c r  L ite w sk i aucb t)a(bjal)rig.

gór aUe obcnbenennte ^e i^ r i f ten  де[фіеЬі bie ЭДіфІипд in Śftufftf($*$łd*>fer^er ©il» 
bermón^e. феййпЬі(фе ьоЦгоіфііде Sucatett werben паф hem <Sour6 $u 2 SOtubel 90 <£op. 
augenommen. Sie ^pebZtton ftnbct bierbei nbtf>ig ?u erinnern, ba{5 menu ber ^ranumeratwnś» 
betrag піфг t>oll$a{jIig, ober in einer mtbern SWónjfprte, аЫ bejtimmt tfl , etitgef$i(ft mer» 
ben fbttte, (оіфег піфг augenommen, fonbern gmócfgejtyicft werben wirb.

S ie  99е?аппітафипд ber 9>reife von aUen im ШиГГг'Гфеп Шеіфе егГфеіпепЬеп jjleitjtyriftett 
toirb fpater erfolgett, weil jte поф п іф і ( а т т і і іф  bełdnnt ftnb.

L u b o  Gazetna Expedycy ia  przy Pocztamcie Li tewsk im przyym uie  na  siebie 
za obowiązek czynić zadosyć ządanióm tyczącym się Gazet w ciągu całego roku , 
uprasza wszelako tych I ch m o śc ió w  , k tórzy  zaraz w  początku następującego i 8 i 4 
r o k u  Gazety z pierwszego N u m e ru  odbierać  sobie iyczą  , zęby się ze sw o ie m i  
żądaniami  naypozniey do  1 Decembra  biegącego roku zgłosili .  Prenum era ta  na  
wszystkie w y ż  oznaczone peryiodyczne pisma przyymoWać się inaczey nie będzie 
iak ua  cały r o k  : ua K u r y i e r a  Li tewskiego  zaś p izy y m o w a ć  ąię będzie i p ó ł ­
rocznie.

N a  wszystkie t a k o w e  peryodyczne dzielą opła ta  nas tąpić p o w in n a  w mone­
cie srebrncy Rossyyskiey.  'Hol lenderskie zaś ważne czerwon e ziole p rzyy m ow ane  
będą  na  sreb o w kursie 2 Rubl i  i 90  kopieiek.

Expcdycyia Gazetna sądzi p r z y t e m  polrzebnóm p r z y p o m n ieć  , że ieżeli p r e -  
l iumeracyyue quantum nie  z u p e ł n i e , lub  w jnney monecie  przys łane  będzie , t a ­
k o w e  przyięte nie zos tanie ,  owszem zwró cono  będzie.

Uwiad omien ie  wrzględem dzieł  pe ry iody czny ch  w y chodzących  w  I m p e r iu m  
R ossyysk im ,  nastąpi pozniey , iak tylko przyszła cena o n y c h  wiadom a  będzie.

Q u o iq u e  PExpedi t ion  de  Gazettes etablie aupres du  B u r e a u  de  postes Imper ia l  
de  L i th uan ie  s’engage de salisfaire aux demandes qui  concerftent les Gazettes , 
pendan t  le co u rs  de Pannee e n t i e r e ,  n e an sm o in s ,  ellc pr ie  ces Mess ieurs ,  q n i  
aisi rent  гесеѵоіг les Gazettes dćs le commencemen t  de  Pannee qui  suit  i 8 i 5 et du  
p r e m i e r  N u m e r o ,  d’addiesser leurs demandes  au plus tard jusqu’ au 1 D ecem b re  
de  Раппе'е courante.  LM bo n n em en t  a tous  les ouyrages per iod iques  ' speci fies  ci  
d e s su s , ne sera acceptć autremeut que  рош* Раппе'е e n t i e r e : quan t  au Cout  i e r  
de  L i th uan ie  , il sera aussi accepte pour  une  demiannee.

LM bo n n em en t  a  tóus ces ouyrages per iodiques  specifiós ci dessus do i t  se faire 
en  m o n n o y e  d ’argen t  de Russie. Les  ducais de  HoUande de plein  p o id s ,  seront  
reęus  a r a i s o n  d e  2 Roubles et 90 copeiques  de  la m onnoy e d ’argent.

L* Ęxpedi t ion  de Gazettes croi t  en m ćm e  tems deyoir  r a p p e l l e r ,  q u e  si le 
m on ta n t  de 1’abounemcnt  ne  sera po int  епѵоуё c o m p l e t , ou  en m onnoye  ót rangere  
quel leconque , i l  ne  sera  po in t  a c ce p tć ,  mais sera гепѵоуе re tour .

LMyertisment re la t i f  aux ouyrages periodiques  qu i  paroissent dans Pinter ieur  
de  PE m pi rc  de R u s s i e ,  paroi tra  plus t a r d , aussilót que  Von se ra  in fo rm e  d u p r i x  
fu tur  de  ces ouyrages.
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